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W b i a ł y c h r ę k a w i c z k a c h 

żąda angielski socjalista 
znacjonalizpwania przemy­

słu i handlu. 
Londyn, 4 lutego. 

Polska Accncja Telegraficzna. 
Podczas dyskusji w izbic gmin nad 

tekstem odpowiedzi na mowę tronową 
czionet: partji pracy, minister Snowden, 
zaprononowal w imieniu swej partji po­
prawkę która daje wyraz ubolewaniu z 
powodu przedłużenia się bezrobocia w 
Ang . i żąda radykalnej reorganizacji 
całe przemysłu i handlu na zasadzie na-
cjccćhzacji, 

Wniosek wysuwa żądanie wywłasz­
czeń-' na rzecz państwa wszelkiej włas 
rości nieruchomej oraz stosowania poli­
tyki, zmierzającej do wzmożenia produk 
:}i rolnej w Anglji. 

Umowy i pienędzy. 
O t o c z e g o chcą d * i ś od Francii 

s o w i e t y . 
Paryż, 3 lutego. 

Oświadczenie Rakowskiego w spra­
wie wznowienia rokowań francusko-so-
wieckich wykazuje zupełnie jasno, w ja 
kim duchu delegaci sowieccy zamierzają 
wznowić te rokowania. 

Rakowski podkreśla zwłaszcza konie 
izność otrzymania przez sowiety kredy­
tów długoterminowych i wybitnej porno 
cy finansowej, jako środka dla rozstrzy­
gnięcia sprawy długów rosyjskic.i wzgle 
dcm Francji • 

Francuska opinja publiczna przyjęta 

Pogodzimy się w marcu!.. 
Zawarcie traktatu handlowego ponfędzy Polską i Niemcami jest 

przedmiotem szczegółowych badań i dyskusji.— 
Co mówi strona niemiecka? 

Wywiad berlińskiego korespondenta „Republiki" z miarodajną osobistością 
Auswartiges Amt. 

Berliński korespondent „II. Repu­
bliki" (Dr. M. L.) donos!: 

W rozmowie, prowadzonej z pew­
nym wysokim, autorytatywnym urzęd­
nikiem ministerstwa spraw zagranicz­
nych Rzeszy, niemieckiej otrzymałem 
następujące oświadczenie w sprawie 
stosunku Niemiec do zawarcia traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego: 

— Zdaniem naszym, stosunki polsko 
niemieckie ostatnio się poprawiły, zamq 
ca Je jednak jeszcze niewłaściwe zrozu 
mienie przez Polskę ducha traktatu w 
Locarno. W Niemczech wywarło złe 
wrażenie, Iż pp.: min. Raczklewlcz, 
min. St- Grabski i wojewoda dr. Wa­
chowiak zostali protektorami nowo-
utworzonych grup Obrony Kresórr ' 'Ta 
choduich fWestmarkcnvere!n), które 
występuj* przeciw mniejszościom naro­
dowym na Pomorzu. P^obnleź roz­
goryczone są Niemcy skutkami H O T W C I I 

ustaw agrarnych. Z 50.000 hektnrów, 
które podlegają parcelacji w r. 1926 — 
12 procent przypada na własność p,>l-

z wielką rezerwą ten sposób stawiania s K a - a 8 8 n a niemiecka na Kresach za 
kwestii, zmierzający wprost do kiesze­
ni narodu francuskiego i to właśnie w 
cbwili. gdy po pierwsze, sytuacja ? ;nanso 
wa Francji jest bardzo trudna i, powto-
re gdy polityka sowiecka nie przedsta­
wia żadnej gwarancji, ani też nie wzbu­
dza zaufania. 

Rjr.ąd francuski również zachowuje 
wielką rezerwę w przedmiocie tych 
przyszłych rokowań z sowietami, a na­
wet ostrzega publiczność, aby w razie 
ich rozpoczęcia wierzyła tylko komuni­
katom urzędowym, bo oczywiste jest, t e 
z chwilą wznowienia rokowań propagan 
da sowiecka parcować będzie nad uro­
bieniem francuskiej opinji publicznej w 
kierunku przyjaznym dla sowietów i pu­
ści kilka balonów próbnych. 

Strzał w szkole pod­
chorążych 

3 3 l e tn i k a p r a l p r z e c i n a nS< s w e 
r o m ł o d e g o ż y c i a . 

Z Warszawy donoszą nam: 
W jednej z sypialni szkoły podchorą­

żych rozległ się w nocy strzał. Gdy na 
odgłos jego pospieszono z pomocą, uj­
rzano ociekającego krwią 23-lctniego 
Jarosława Durzyńskiego, ucznia szkoły 
w stopniu kaprala. 

Młodzieniec, jak się okazało, miał 
Przestrzeloną na wylot skroń. 

W stanic ciężkim przewieziono go 
natychmiast do szpitala Ujazdowskiego. 

syn urzędnika w województwie 
^arszawskiem, pozostawał od pewnego 
czasu w stanie silnego rozstroju nerwo­
wego, do którego powód dawała między 
mnemi obawa wydalenia go ze szkoły 
w związku z niedostatecznemi postepa-
oii w nauce. 

chodnich. W r. 1927 parcelacja do.y 
czy przeważnie okręgów granicznych, 
które mają wielu mieszkańców niem-
ców. 

Dawni optanci niemieccy mimo ukła 
du wiedeńskiego nie otrzymują wiz na 
wjazd do Polski 

Niemcy żywią wprawdzie wiele zau 
fanla do lojalności p. premjera Skrzyń­
skiego, wydaje się Jednak, Iż intencje 
jego, aby doprowadzić do dobrego spół 
życia pomiędzy obu krajami krzyżo­
wane sq stale przez szowinistów. 

Nie wątpimy, iż rokowania o trak­
tat handlowy polsko - niemiecki zosta­
ną doprowadzone do dobrego rezultatu 
pomimo iż Niemcy zakwestionowały 
600 pozycji polskiej taryfy celnej. Obec 
nie pracują przedstawiciele niemieckie­
go przemysłu I handlu nad badaniem 
żądań polskich. 

Uważa się tutaj, Iż najpóźniej w po­
czątkach marca r. b. trak' at handlowy 
polsko .niemiecki zostanie wreszcie 
podpisany. 

*.f 
i*, 

Tyle nasz berliński korespondent, 
powtarzający opinie miarodajnego nie­
mieckiego dyplomaty. 

Od siebie musimy dodać, Iż oświe­
tlenie w ten spogób kwestii nosi wy­
bitnie Jednostronny charakter. Nie ule 
ga wątpllwnś'"!. l i popisy szowinistów 
po stronie polskie] utrudniają zgodne 
spółżycie narodów na podstawie obu­
stronnego szanowania zarówno litery, 
jak 1 ducha traktatów i umów między­

narodowych. Cóż Jednak powiedzieć o 
wściekłej nagance szo\Unistów nie­
mieckich na Polskę, o kampanii prasy 
niemieckiej przeciw nam, o wyzywają­
cych częstokroć oświadczeniach anty­
polskich polityków I urzędników nie­
mieckich, o usilnej propagandzie nie­
mieckiej, prowadzonej przeciw Polsce, 
o ucisku mniejszości polskie! w Niem­
czech? 

Jesteśmy zdania, iż objawy a~ r e-
sywnego nacjonalizmu należy likwido­
wać obustronnie z największym stara­
niem i pośpiechem. Nie tylko dla za­
warcia polsko - niemieckie! umowy 
handlowe], ale i dla zgodnego spółżycia 
w całokształcie stosunków gospodar­
czych i politycznych w polokarueńskiei 
Europie. 

Rokowania polsko-
niemieckie. 

Warszawski koresp. ,J1. Republiki" 
telefonuje: 

Odbywające się od kilku dni w Waf 
szawie rokowania polsko-niemieckie w 
sprawie likwidacji własności niemieckiej 
w Polsce mają przebieg normalny. 

Delegacji niemieckiej wręczono dane 
statystyczne, dotyczące własności, nie­
mieckiej co do której nie wdrożono po­
stępowania likwidacyjnego. Zaznaczyć 
należy, że majątki, które są już w likwi 
dacji nie będą przedmiotem rokowań. 

wymaga 
Gospodarczy interes sowietów 

spółpracy Łodzi z Rosją 
Tak oświadczy} w wywiadzie z przedstawicielem „Republiki", p. Wojkow, 

poseł rosyjski w Warszawie. 
Korzystając z obecności w naszem 

mieście posła SSSR. przy rządzie pol­
skim p. Wojkowa, zwrócił się do niego 
współpracownik „U- Republiki" z proś­
bą o wywiad. 

— Jak zdaniem, p. ministra, przed­
stawia się sprawa zawarcia traktatu 
bandlqwego polsko - rosyjskiego?-- py 
tamy na wstępie-

—- Jesteśmy nareszcie w przededniu 
podpisania tej tak niezmiernie ważnej 
dla obu państw umowy. Niema wprost 
podstaw do przypuszczeń, że mogą Je* 
szczc zajść Jakiekolwiek bądź nieporo­
zumienia na drodze do zawarcia trakta­
tu. Sądząc podług wstępnych prac, pro 
wadzonycl) przez obydwie strony w 
sposób niezwykle intensywny, uważam 
zawarcie traktatu za sprawę najbliższej 
przyszłości. 

— Jakie znaczenie dla nawiązania 
bliższych stosunków gospodarczych po! 
sko - sowieckich, a szczególnie dla lian 
dlu z Łodzią, będzie miała sprawa za­
warcia traktatu handlowego? 

— Traktat nada dotychczasowym sto 

sunkom ogólne ramy, przez co znacz­
nie ułatwione zostanie systematyczne 
zacieśnianie się węzła naszych z Polską 
stosunków. 

Co się zaś tyczy bliższych stosun­
ków z Łodzią, to w pierwszym rzędzie 
jest to zależne od inicjatywy I obrotno­
ści, Jaką zainteresowane sfery zdołają 
rozwinąć. Pozatem sprawa ta zależeć 
będzie od pomyślnego rozwiązania czy 
sto kupieckich kombinacji. 

Siedzieć 1 oczekiwać obstalunków, 
v- to bardzo dobra rzecz, a chodzić I 
szukać samemu zamówień jest rzeczą 
jeszcze lepszą. Tak też winny czynić o-
bie strony! 

• - Jak się p. minister osobiście za­
patruje na przyszły bandc! Łodzi z 
Rosją? 

— Stosunkom Łodzi z Rosją rokują 
wielką przyszłość, 1 to nie tylko dlate­
go, żc miasto wasze przed wojną pro­
wadziło handel z Rosją na wyjątkowo 
wielką skalę, ale również skutkiem tego 
że gospodarczy nasz Interes wymaga 
współpracy inlciscowego przemysłu 

włókienniczego. 
— Czy powstanie izby handlowej bę 

dzie miało pozytywny wpływ i w jakim 
stopniu na rozwój stosunków z Łodzią? . 

— Tak, bezwzględnie, Izba Jest po­
tężnym narzędziem do rozwiązania sze 
regu trudności, wyłaniających się w 
handlu i do bliższego zacieśnienia sto­
sunków handlowych. Ja osobiście izJbic 
handlowej przypisuję ogromne znacze­
nie i podkreślam że w kierunku Jej po« 
wstania dużo bardzo zdziałała fntejaty 
wa polskich sfer gospodarczych. 

— Co miała na celu podróż p. posła 
do Łodzi i iunych ośrodków polskiego 
przemysłu? 

— Od dawna już nosiłem się z zwuia 
rem bliższego zapoznania s :ę z polskim 
przemysłem, podkreślam tu z naciekiem 
znaczenie, które ja i rząd mój przypisuje 
sprawie zadzierzgnięcia bliższych sto­
sunków handlowych z Polską. 

— Jakie wrażenie wywarł na p. uw 
nistrze pobyt w Łodzi? 

— Zarówno ja, jak i cała delegacja 
C a g d a l s z y na s tr . 2 - e j . 
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Do zgody, panowie ministrowie! 
Jeśli każdy minister dągnąć będzie wóz rządowy na swoją stro 
nę, w stylu bajki Kryłowa,—nie posuniemy się ani o cal naprzód. 

:o: 

Prawica niezadowolona z p. mm. Zdziechow skiego. 

Gospod!!? Interes p i i i . 
(Do ończenie). 

Jest niezmiernie zadowolona z bytności 
w polskim Manchesterze. Po pobycie w 
Łodzi jestem bardziej jeszcze pełen chę­
ci, aby sprawa ekonomicznego zbliże­
nia się z nami pomyślnie się rozwijała. 
Ten kolos pierwszorzędnych fabryk, 
któreini kierują wybitnie dzielni ludzie, 
wiele zdziała dla zacieśnienia się stosun 
ków z Rosją. 

Bardzo również zadowolony jestem 
ze spotkania sie z p. wojewodą Darów 
skini, który był zwolennikiem zbliżenia 
polsko - sowieckiego, jeszcze wówczas 
gdy nie wszyscy widzieli bliskie możli­
wości w tym kierunku. 

Pewien jestem, że przy współucze­
stnictwie p. wojewody Darowskiego 
sprawa zrealizowania możliwości han­
dlowo - przemysłowych szybko się na­
przód posunie. 

Kończąc wywiad prosiłbym pana o 
zaznaczenie, że mile zostałem zasko­
czony serdecznym przyjęciem zgotowa 
nym w Łodzi przez sfery przemysłowe 
i przedstawicieli władz państwowych. 

Rosja iest zadowolona 
z łódzkich towarów. 

Celem źródłowego poinformowania 
się o zamiarach sowieckiej centrali za­
kupów w stosunku do tranzakcji z Ło­
dzią, zwróciliśmy się z szeregiem zapy­
tań do dyrektora tejże organizacji p. 
Markissona. 

Na wstępie zapytujemy naszego roz 
mówcę o termin, w którym można się 
spodziewać wznowienia przez „Torg-
ored" zakupów w Łodzi. 

— Sprawa ta wyklaruje się w koń­
cu bieżącego, względnie z początkiem 
przyszłego miesiąca, gdy ukończony 
zostanie ustalany obecnie przez władze 
centralne „importplan" — odpowiada p. 
Markisson. 

— Czy p. dyrektor nie przewiduje, 
W jakich rozmiarach plan importowy 
pozwoli dokonywać zakupów łódzkiej 
manufaktury? 

— Niestety, tak da lec : nie jestem 
poinformowany. 

— Czy konsument rosyjski jest za­
dowolony z towarów zakupionych w 

Łodzi w ciągu ub. r .? 
— Z małymi wyjątkami, o których 

nie war to zresztą mówić, rynek rosyj­
ski z łódzkich towarów jest b. zadowo­
lony. Naogół żadne reklamacje na towa 
ry łódzkie nie wpływają, wówczas, gdy 
nadchodzi szereg skarg na towary zaku 
pionc w e Włoszech. Zaznaczyć należy, 
że zainteresowanie na rosyjskim rynku 
łódzkim przemysłem jest ogromne. 

— Czy pan dyrektor przypuszcza, 
iż działalność nowopowstałej izby 
wpłynie na zwiększenie się stosunków 
handlowych z Łodzią? 

— Przemysł łódzki ma dla stosun­
ków handlowych z Rosją dominujące 
znaczenie. Dotychczas zakupy manu­
faktury wynosiły przeszło 50 proc. ogól 
nego handlu z Rosją. — W związku z 
otwarciem izby, zwiększą się bezwąt-
nicuia ilościowo tranzakcje, dokonywa­
ne przez nas w Łodzi, lecz procentowo 
tranzakcje te wyniosą mniej, gdyż za­
mierzamy powiększyć zakupy maszyn 
rolniczych, chemikalji i przędzy. 

— Czy „Torgpred" przy następnych 
tranzakcjach domagać się będzie tych 
samych warunków sprzedaży? 

— Najprawdopodobniej wymagać 
Nidzic znów przyjmowania całkowite­
go pokrycia za należności w 6-miesIęcz 
łych wekslach. 

— Czy przemysł łódzki z powodze­
niem konkuruje na rynku rosyjskim z 
przemysłem zagranicznym również co 
do cen swych wyrobów? 

— Niezupełnie, gdyż tkaniny, zaku­
pywane przez nas w Innych krajach są 
cokolwiek tańsze. Natomiast warunki 
kredytowe są oferowane przez Łódź te 
same, co przez zagraniczne przemysły 
włókiennicze. 

— Dlaczego „WhdfcSztórg'! za każ­
dym razem wstrzymuje się od zakupów 
manufaktury wełnianej, której eksport 
był podstawą przedwojennych .stosun­
ków z Rosją? 

— Pod tym względem wystarcza 
nam produkcja własnego przemysłu. 

— Czy przy najbliższych tranzak-

Sprawozdawca parlm. „II. Republiki" 
telefonuje: 

Tematem rozmów poselskich w ku 
luarach sejmowych był wczoraj w dal­
szym ciągu ostatni kompromis w spra 
wic podatku majątkowego. 

Chwilowo zażegnane przesilenie, 
według opinii zdrowo myślącego odła­
mu posłów, rekrutujących się nawet z 
pośród stronnictw większości, nic mo­
że sytuacji rozwiązać. 

Taki stan rzeczy długo potrwać nie, 
może i należy raz temu kres położyć,. 

Stronnictwa rządowe stoją przed 
alternatywą: albo wszyscy ministrowie 
działają solidarnie, albo też każdy z 
nich w swoją stronę ciągnąć będzie 
wóz rządowy. 

Pierwszy z tych dwóch wypadków 
pozwoliłby wróżyć obecnemu gabine­
towi długotrwały żywot, gdyż podczas 
jego trwania byłaby spoitóść; drugi 
zaś, który jest niestety, odwleczeniem 
obecnego chaotycznego stanu rzeczy, 
prędzej czy później doprowadzić musi 
do katastrofy przesileniowej i nic mo­

że być tolerowany. 
Nic pomoże fu nadrabianie miną, 

Sprawozdawca parlamentarny „11. 
Republiki" telefonuje: 

Po onegdajszem przesileniu w kole 
żydowskiem sytuacja nieco zaczyna się 
wyjaśniać. 

Jedyny z pozostałych członków pre 
zydjum koła, poseł Farbstein, zwołał 
na dziś posiedzenie swego klubu, na 
którem w dalszym ciągu omawiana 
będzie sytuacja, wytworzona onegdaj-
szym zajściem. 

Posiedzenie to, w którem nie wez­
mą udziału ani poseł Reich, ani secesjo 
nista Schlper, gdyż obaj opuścili War­
szawę upozorowane jest naradami w 
sprawie wydania odezwy do żydów 
całego świata o pomoc dla ludności ży 
dowskiei w Polsce. 

Poseł Reich, jak to zobaczymy w 
udzielonym nam wywiadzie, dotych­
czas odpowiedzi, czy pozostaje nadal 
na stanowisku prezesa — nie udzielił. 

Natomiast wiadomo już powszech­
nie, że o ileby poseł Reich ponownie 
objął stanowisko prezesa koła żydow­
skiego, wówczas 
4 nieprzejednanych posłów, należących 
do ugrupowania „Hitachduth" poszło­
by w ślady posła Schipera i opuściłoby 

koło żydowskie. 

Wywiady z obu stronami. 
Chcąc zasięgnąć informacji źródło­

wych o sytuacji w kole żydowskiem ko 

cjach zmieniony zostanie system zaku­
pów? 

— Porządek zakupów pozostanie ten 
sam, jedynie zajdzie ta inowacja, że bę­
dziemy w pierwszym rzędzie kupowali 
w Łodzi przędzę. Mogę też panu zako­
munikować, że już wkrótce zakupimy 
większe ilości r.rzędzy. 

— Ci jakich sumach będzie tym ra­
zem mowa? 

— W każdym razie o miljbnac.il. 
Cer. 

robienie nazewnątrz koalicji, 
optymistycznie nastrojonej, że w łonie 
rządu wszystko idzie jaknajlepiej, gdy 
tymczasem z poza muru, okalającego 
sprzymierzeńców stronnictwa, raz po 
raz przedostają się 

wieści, świadczące o czemś zgoła 
przeciwnem niż porozumienie. 

Nienormalne połączenie się stron­
nictw daje w rezultacie całkowite roz­
bicie planów, programów i zapowie­
dzi. 

Dotychczas nie osiągnięto porozu­
mienia ani w sprawie podatku mająt-
ko\vcgo, ani płac pracowników, a 
obecna 
sytuacja strejkowa mocno nadwyrę­
żyła i tak już niezgodne spółżycie pa­

nów ministrów. 
O p. ministrze skarbu Zdziechow-

skirń, który wywołał ostatni spór z P . 
P . S. o czem pisaliśmy wczoraj, mówi 
się w sejmie, że 

chwilowo został uratowany, 
jednak nikt z posłów nie może twier­
dzić, żc stanowisko p. Zdzlechowskie-
go jest mocne, gdyż ma on 

respondent „II. Republiki" zwrócił się 
do obu stron z prośbą o wyjaśnienie sy 
tuacji. 

Poseł dr. Frostig, jedyny z pośród 
wschodnio- małopolskich sjonistów, któ 
ry onegdaj głosował przeciwko posłowi 
Reichowi w rozmowie z naszym kore­
spondentem oświadczył, co następuje: 

— Tarcia w kole żydowskiem roz­
poczęły się faktycznie już wówczas, 
gdy klub nasz faktycznie przystąpi! do 
dyskusji nad ugodą z rządem p. Wł. 

. Grabskiego. 
— Głosem opozycji był w swoim 

czasie poseł Grynbaum, jednak więk­
szość zadecydoła przeciw niemu i wy­
stąpił on z koła. 

Przeciwko zamierzeniu ugody gloso 
wało wówczas 4 Hitachduthowców, ale 
i śród innych grup, oddających głosy 
za podpisaniem umowy były 

mniejszości protestujące 
przeciwko tej sprawie; poddali się oni 
jednak dyscyplinie partyjnej. 

Wobec tego jednak, że w ostatnich 
miesiącach po zawarciu umowy 
sytuacja gospodarcza żydów stała się 

wprost katastrofalna, 
a rządy: poprzedni i obecny pomimo 
zawarcia ugody nie tylko nie przyczy­
niły się do polepszenia stanu rzeczy, 
ale zarządzeniami swemi w dziedzinie 
podatkowej, kredytowej itd. 

zaostrzyły jeszcze katastrofę, 
a ferment śród poprzednio już niezado­
wolonych wzrastał coraz bardziej... 

— Panie pośle, przecież katastrofa 
gospodarcza objęła całą ludność Polski 
i ten stan rzeczy nie jest tylko przywi­
lejem ludności żydowskiej? — rzu­
camy. 

— Prawda. Ale Uznając, że ogólna 
sytuacja gospodarcza państwa jest zla 
to. o ile chodzi o żydów należy, stwler 
dzić, że ostatnie bezwzględne zarzą-

przeciwników nawet wśród swoich 
przyjaciół partyjnych. 

Brzmi to trochę paradoksalnie, IecJ 
— tak jest. 

Prawica bowiem, z łona której min. 
Zdziechowski wydobył się na po­
wierzchnię polityczną, 

nie może się pogodzić z deficytem 
budżetowym, 

za który czyni p. Zdzicchowskiego od­
powiedzialnym. 

Czy dotychczasowe niezadowole­
nie nie przejdzie wkrótce w stan ostrej 
opozycji, najbliższy już .czas pokaże, 
gdyż jedna jak i druga strona — prawi­
ca i lewica stronnictw koalicji zdaje, 
sobie sprawę żc obecny 

kompromis zabija wszelką myśl 
twórczą 

i nie pomoże do zrealizowania jakiego-
kolwiekbądź planu. 

Co tu więc mówić o programie gos­
podarczym, finansowym i politycznym, 
gdy każdy poszczególny punkt tych 
programów staje się kością niezgody 
panów ministrów. 

dzenia rządu (wydalenie wszystkich 
robotników żydowskich i urzędników, 
bezwzględne ściąganie podatków opła­
canych przez ludność miejska (obroto­
wego i dochodowego), których głów­
ny ciężar spada na barki drobnych kup 
ców i rzemieślników itd.) godzą wy­
łącznie w ludność żydowską, której po 
łożenie wraz z rozpaczliwym stanem 
całego społeczeństwa w Polsce, bai-
dziej się jeszcze pogarsza. 

— A jak się przedstawia sytuacja 
polityczna. Czy panowie przejdą dc 
opozycji? 

—- Sytuacja w kole żydowskiem 
wyjaśni się wkrótce, ponieważ wszysl 
kie grupy reprezentowane w kole od­
bywają narady. 

«O ile wypadki w najbliższych dniach 
— kończy poseł Frostig — nic zmusz* 
koła do zmiany taktyki 
prawdopodobnie nastąpi zmiana frontu 
po uchwaleniu odnośnych zarządzeń 

partyjnych. 
* * 

Dotychczasowy prezes Koła poseł 
Reich, zapytany przez korespondenta 
„II. Republiki" co sądzi o stanie rzeczy 
w sprawie ugody polsko-żydowskiej oś­
wiadczył: 1 

— Wierzę, że 
prcmjer Skrzyński szczerze chce ugodą 

przeprowadzić, 
ale sam na to nie ma dość siły gdyż na­
trafia na trudności w łonie rządu. Musi­
my być cierpliwi. 

— A jakie jest osobiste stanowisko 
p. prezesa? 

— Moje żydowskie sumienie dyktuje 
mi, aby 
wytrwać na stanowisku kola i dalej pro, 
wadzić polityką umiarkowaną wobec 

rządu. 
Wywierany jest na ranie nacisk, a-

bym cofnął dymisję. Nie mam żadnych 
intencji osobistych i dlatego też 

zostawiam sobie czas do namysłu 
poczem zadecyduje o dalszym pozosta-
waniu na stanowisku prezesa. 

Rozłam w kole żydowskim. 
Prezes Reich dotychczas nie powziął jeszcze decyzji. — Nędza 

mas żydowskich przekracza poziom nędzy ogólnej w kraju — 
Czy koło żydowskie przejdzie do opozycji? 

Rozmowy „Republiki" z wybitnemi politykami żydowskiemi na terenie sejmowym 

http://miljbnac.il
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Paryż- Wersal- Locarno- Warszawa. 
Nieomal niespostrzeźenie, prawie 

bez wrażenia przechodzi zmiana na 
najważniejszym w Warszawie poste­
runku dyplomatycznym. Żegna się 

Polską p. dc Panafieu, ambasador 
francuski, a miejsce jego zajmuje p . 
Laroche. Być może, że zmiana ta jest 
dziełem wypadku, ale pod kątem wi­
dzenia historycznym wolno ją uwa 
żać, jako zaniknięcie jednego rozdzia­
łu dziejów polsko-francuskich i otwar 
cie nowego. 

Polityka p. de Panafieu była poli­
tyką ścisłego zbliżenia Warszawy i 
Paryża zarówno pod względem poli­
tycznym, jak i militarnym. Przybrała 
ona formy pisanych sojuszów, trakta­
tów i klauzul, a jako na granitowej 
podstawie, opierała się na traktacie 
wersalskim. Polityki tej nie ocenialiś­
my nigdy dodatnio. Zbyt wielka była 
dysproporcja pomiędzy wielkomocar­
stwowym stanowiskiem Francji w o-
kresie 1918—1925, a organizującą się 
dopiero Polską, aby stosunek wzaje­
mny charakteryzowany był przez 
równowagę wpływów i korzyści. In­
teres Francji był probierzem wspólne] 
polityki obu państw, a interesy pol­
skie musiały być uwzględniane jako 
poprawki, częstokroć niejasne 1 dwu-
waczne. 

Nie tylko jednak strona formalna 
szwankowała. 

Słabą była przedewszystkiera pod 
stawa — traktat wersalski. Nie prze­
czyliśmy nigdy, iż dawał on nam bar­
dzo wiele korzyści, a miejscami był 
dla Polski nawet Idealny. Koncepcję 
warszawskiej polityki zagranicznej, o-
partej na traktacie tym zwalczaliśmy 
nie jako postulat absolutny, ale jako 
rzecz względną. W polityce między­
narodowej, jak 1 w prywatnym iyclu, 
nie te Interesy są najlepsze, które naj­
piękniej wyglądają na papierowych 
planach, ale te jedynie, które dają się 
korzystnie zrealizować. Jeśli koncep­
cja obliczona jest na krótką metę, a 
nie da zrealizować się nawet w czę­
ści — nie posiada ona wielkiej war­
tości. 

Traktat wersalski opierał się na 
podpisach Clemenceau, Lloyd Oeor-
ge'a, Wilsona i Salandry. Ale już na­
zajutrz po podpisaniu odpadł z tego 
grona Wilson. Lloyd George po krót­
kiej pauzie całym ostrzem swego ta­
lentu i wpływów zaczął zwalczać 
własne swe dzieło. 

Dziś wszyscy ci czterej panowie 
należą już do odległej przeszłości. 

Idealistyczne poglądy Wilsona spo 
czywają wraz z jego doczesną powło­
ką we wspaniałej trumnie. z 

Clemenceau — nad grobem stoją­
cy ^tygrys" pisze już tylko wspom­
nienia. 

Lloyd George zajmuje się reformą 
folną w Anglji, a rząd W.Brytanii trak 
tuje umowę wersalską 1919 r. jako 
coś bardziej starego i spleśniałego, niż 
magna charta libertatum 1215 rokn. 

Salandra?... Pochylił się i zginął, 
jak źdżhlo marne w godzinie mussoli-
niańskiej burzy... 

Już w roku 1921 dla każdego da­
lekowzrocznego polityka było rzeczą 
jasną, iż traktat wersalski w pierwot­
nej swej postaci nie zostanie zrealizo­
wany, że wprowadzone będą daleko 
posunięte modyfikacje, które mogą 
zmienić cały jego sens 1 Istotę. W in-
ieresie Francji leżała gwał towna obro 
na tego traktatu nie tylko zc względu 
"a ułvn;ice stamtąd korzyści bezpo­

średnie, ale i z tego powodu, iż, jako 
wielkte mocars two, mogła ona rozlicz 
ne wyciągać plusy z ta rgów i ustępstw 
na terenie kolonjalnym, gospodarczym 
i finansowym. Tymczasem zgoła inne 
było położenie Polski. Dla nas t rakta t 
1919 r., idealny w swej istocie, posia­
da o tyle tylko znaczenie głębsze, jeśli 
obliczony jest na. bardzo długi prze­
ciąg czasu, na lat dziesiątki przynaj-

ka, rolę odegrały w nich banki londyń­
skie i Foreign Office?) dopełniły re ­
szty. Umowy lokarneńskie nie zmieni­
ły wprawdzie postanowień terytorial­
nych wersalskich, ale przekształciły 
ducli t rakta tu , wytknę ły nowe drogi 
rozwoju politycznego. W epoce gwał­
townego rozwoju przemysłu siła mili­
tarna państwa 1 rozległość jego granic 
nie stanowią o wszystklera. Są jeszcze 

Pan de Panafieu, b. ambasador francuski w Warszawie. 

mniej, aby do chwili, Wedy zmienią się 
warunki, Polska mogła stać się pod 
każdym względem pierwszorzędnym 
mocarstwem. Tej właśnie długotermi-
nowości traktat wersalski nie rokował 
i dlatego polska polityka zagraniczna, 
budująca na nim olbrzymie nadzieje 
była z gruntu fałszywa. 

Okazywało się to już od lat kilku 
w miarę, jak rosły antagonizmy fran­
cusko-angielskie i jak powoli tezy an­
gielskie zwyciężały Paryż. Niepowo­
dzenia finansowe Francji (kto wie, ja-

inne czynniki decydujące, których, nie 
stety, nie bierze się pod uwagę. 

Niemcy pobite, rozgromione, zde­
wastowane, nie są jednak bezsilne i 
przepojone strachem. Odwrotnie, po­
mimo traktatu wersalskiego wzrasta 
tam duch buntu i odwetu, jeśli nie na 
polach bitew, to na rynkach gospodar­
czych. Niebezpieczeństwo nie jest 
mniejsze. Można pobić wroga nie tyl­
ko w okopach I transzeach, ale 1 w cza 
śle pozornego pokoju na komorze cel­
nej i na giełdzie, w bilansie handlo­

wym, nic tylko miotając bomby i sze 
rząc zarazę, ale 1 szerząc bezrobocie 
na jego rynkach pracy. 

Tych właśnie rzeczy t rak ta t wer­
salski nie uwzględnił w należytej mie­
rze i dlatego musiał był do głębi zmo­
dyfikowany. Nie dtetego, że tak lu­
dzie chcieli, ale dlatego, że tak życic 
kazało. 

Przedstawicielem odmiennego po­
glądu był w Warszawie p. dc Panafieu 
Trzeba przyznać, iż misję swą w inte­
resie własnego kraju pełnił ze znajo­
mością rzeczy, taktem i powodzeniem. 
Z takim powodzeniem nawet, że trak­
tat wersalski wprost wszedł do kate­
chizmu polskich zasad patriotycznych. 
Trudno o większy sukces dla dyplo­
ma ty ! 

A kiedy Francja podpisywal i 
w Locarno pakt zachodni i w p r o w a ­
dziła w ten sposób pewne rozdwojenie 
do jednolitego dotychczas traktałv 
wersalskiego, misja p . de Panafieti 
w Warszawie musiała być u w a ż a m 
/.a skończoną. Opinja polska obróciła 
się pod kątem 180 stopni po wylaniu 
nam na głowę kubła zimnej wody, na 
g łowę pełną Ideałów, marzeń, poświę 
ceń i gorączki, gdzie było mało miej­
sca na chłodny rozsądek, kalkulację 1 

wyczucie egoistycznego interesu. 
P . Laroche, nowy ambasador rm 

nowe zadania. Musi on reprezentować 
Francje wobec Polski, k tóra obecnie 
posiada o wiele większą samodziel­
ność w polityce zagranicznej, mniej 
jest skrępowana węzłami t. zw. r wspól­
nych interesów, równocześnie jednak 
pod kierownictwem p. Skrzyńskiego 
lepiej zrozumiała zbawienną a staro­
polską zasadę: bliższa koszula ciału.-

P . Laroche w najbliższym czasu 
przybędzie do W a r s z a w y . Powi tamy 
go, jako przedstawiciela sympatycznej 
sojuszniczki, ale będziem pamiętali o 
poczynionych doświadczeniach.. . 

Czesław Ołtaszewskl. 

P o w r ó t d o kapitalizmu 
odbywa się w Rosji powoli, ale konsekwentnie 

i pewnie. 
Nowa orjentacja w polityce wewnę­

trznej, której wyrazem były decyzje o-
statniego kongresu komunistycznego w 
Moskwie i utrącenie wpływów rewolu­
cyjnej opozycji z Zinowjewym na czele, 
może być uważana za początek likwida 
cji rewolucji, bolszewickiej i prolog do 
neokapitalistycznego systemu gospodar­
ki w Rosji. 

Politycznie i ekonomicznie można 
więc widzieć w dokonanym zwrocie na 
prawo przez WCik rosyjski powtórzenie 
jakgdyby znanego pod nazwą Termido-
ra przełomu w rewolucji francuskiej. 

Doniosłość i ważkość pozornie per­
sonalnych tylko zmian na stanowiskach 
naczelnych podkreśla zresztą sam korni 
tet centralny ros. partji komunistycznej 
w swym liście okrężnym, rozesłanym 
do partji i organizacji pokrewnych zag­
ranicą. 

W Uście tym komitet domaga się od 
towarzyszy zagranicznych wstrzymania 
się od dyskusji nad decyzjami kongresu 
moskiewskiego. 

„Sytuacja w Rosji jest skomplikowana 
na i zagranicą należy zrozumieć, że w 
Rosji polityka dyktatury proletarjackicj 
jest i musi być odmienna od polityki 
tych partji, które dopiero walczą o zdo-

j brcie władzy. 
Już w tym wstępie znajdaje się przy 

znanie do lfkv,.-. cji rewolucji jako ta-
! kiej i komunizmu lako Rystcnu na rzecz 

konieczności państwowych; już tutaj 
tkwi określenie oportunizmu, jako wyty 
cznej polityki obecnej Rosji sowieckiej 
w przeciwstawieniu do polityki partji 
zagranicznych, opozycyjnych a nie rzą­
dzących. 

Wytłomaczenie tego zwrotu w poli­
tyce swej daje komitet centralny w na­
stępujących zwrotach listu, gdzie ma­

luje sytuację gospodarczą państwa, co-
wieckiego. 

A więc stwierdza kom. centr. roz­
wój ekonomiczny Rosji i podniesienie 
się kraju z upadku. Ale „żywioły kapita­
listyczne biorą górą w handlu i w rolni­
ctwie, a przeciwieństwa i kontrasty spo 
łeczne wyrastają, zwłaszcza w przelud­
nionych wsiach, w przepełnionych bez­
robotnymi miastach i w klasie robotni­
czej, gdzie zarobki nie przekraczają po­
ziomu płac głodowych". 

Jest to klasyczny obraz nawrotu do 
kapitalizmu, obraz w którym nie braku­
je nawet kontrastów społecznych mię­
dzy klasą posiadającą a pracującą. 

Dla osłabienia wagi własnych argu­
mentów kom. centr, dodaje coprawda 
ustęp o tem, że wzrost kapitalizmu w 
handlu prywatnym i w rolnictwie poste 
puje wolniej, niż wzrost kapitalizmu 
państwowego w znacionalizowanym prze 

i myślę i handlu. 
Różnica przymiotnika zatem, jak 

) chce kom. centr.. ale nie podmiotu — ka 

pitalizmu, który miał być wszak prze* 
Komunizm zupełnie usunięty. 

Jakież wobec tego faktu kapitalne-
go, ujawnionego przez instancję tak au 
torytatywna., jak komitet centralny par 
tji komunistycznej są przewiny opozy­
cji, wyrzuconej przez kongres ze swyct 
stanowisk naczelnych? 

I tutaj również daje kom. centr. w 
swym liście właściwe oświetlenie sytu­
acji wewnętrznej stwierdzając, i i opozy 
cja t. zn. skrzydło radykalne partji ko­
munistycznej przeżarte zostało przez de 
letyzm rewolucyjny, przez niewiarą w 
rewolucję. 

Nastrój i poglądy defetystyczne mo* 
gły się zrodzić w opozycji pod wpływem 
„opóźnienia się w nadejściu rewolucji 
światowej, na widok względnej stabili­
zacji powojennej kapitalizmu światowe-
go i pod wrażeniem narastających wciąż 
przeciwieństw klasowych w samej Ro-
s , r . 

Tak więc obraz nakreślony piórem 
obecnego dyktatora Wcika, Stalina, wy 
kazuje wszystkie cechy charakterystyce 
ne nawrotu Rosji do gospodarki kapitah 
stycznej i wstępu do likwidacji rewolu­
cji komunistycznej, przyczem dziwnie 
ironicznym zbiegiem okoliczności, epi­
tet i etykieta defetystów dostaje się 
przeciwnikom oportunizmu — opozycr 
z Zinowjewem i toną Lenina na czele. 
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ochanKi b. Książąt 
żądają od skarbu państwa odszkodowania. 

miłosna ppzyiooidłHi Fryderyka V wynos! 6 iys. marsk ztofych roeznie. 
Berlin, w styczniu 1926 r. 

B y ł sobie wielki ks iążę m c k l e m b u r -
ski, a na imię by ło nni Adolf F r y d e r y k 
V- ty . 

Wielki książę przesta! b y ć wielkim 
księciem z chwiią. g d y Niemcy po p r z e ­
b rane j wojnie mus ia ły zos tać republiką, 
co g o tak r o z g o r y c z y ł o , że opuścił ten 
• ;dcmokra tyczn ia lv ś w i a t i p rzen iós ł 
się do wiecznośc i . 

Za pełnego c h w a ł y ż y w o t a swego 
•był wielki ks iążc ks ięc iem w calem te-
•ro s ł o w a znaczen iu i w każdym calu. 

Rządz i ł 1 u ż y w a ł , c o uzupe łn ia ło się 
n a d e r harmonijnie ' . 

Jak ko>' władca miał Fryderyk V 
swoją „ m a k r , a była nia młoda akto-
reczka teatru nadwornego, niejaka pan 
na Urbas. 

Wielki ks iążc o b s y p y w a ł ją b r y l a n ­
tami, o f i a rował Jej k i lkase t t y s i ę c y m a ­
rek, d a r o w a ł jej wspan i a ł ą willę w ber­
lińskim Gruuewaldzie, a gdy w r. 1914 
z a b r z m i a ł y surmy bojowe, napisał j*ej 
wzrusza j ąco p i ękny list p o ż e g n a l n y , w 
k t ó r y m wyznaczył icj dożywotnią ren­
tę w wysokości dwudziestu tysięcy 
marek rocznic. 

Przyzwoita renta umożliwiła pannic 
Urbas po śmierci wielkiego księcia wstą 
pienie w związki małżeńskie z zuboża­
łym arystokratą w austriackiej służbie 
wojskowej i n/zyozdobienia się z tej ra­
cji tytułem hrabiny de Metzenau. 

Do r. 1919 otrzymywała komtessa 
/egularnie rok rocznie dwadzieścia ty­
sięcy marek. 

Wtem nawiedziła Niemcy inflacja, a 
równocześnie spadkobiercy wielkiego 
księcia wpadli na trafny pomysł ze­
pchnięcia brzęczących zobowiązań mi­
łosnych byłego władcy na demokraty­
czny skarb państwa, który przejął na 
siebie cały wielkoksiążęcy majątek. 

Ekskochanka Adolfa Fryderyka V 
wystąpiła wobec tego ze skargą prze­
ciwko rodzinie swego łaskawcy przed 
sądem berlińskim, który powodując się 
iilewygaslemi sentymentami mouarchi-
cznymi przewartościował jej należytość 
i przyznał Jej rentę od rodziny zdetro­
nizowanego władcy w wysokości 6000 
marek złotych rocznie. 

Obie strony odwołały się do trzecie­
go senatu cywilnego sądu apelacyjnego 
w Berlinie. Proces toczy się obecnie i 
wywołuje żywą sensację wobec aktu­

alności t ematu , jakim jest odszkodowa­
nie dla byłych Icslażat krwi. którego 
odmawiają im szerokie m a s y robotni­
ków i republikanów* 

P y s z n a jest a r g u m e n t a c j a zastępcy 
p r a w n e g o zaskarżonych księżniczek — 
Spadkobierczyń, wielkiej ks iężny Fl -
źb ie ty mek lemhursk lc i , k s i ężny Marji 
Lippe -Blaśewi t z i czarnogórskiej następ 
czyn i t ronu , Mel icy . 

S t a r a się on udowodnić , że panna 
Urbas nie była nigdy metresą w wiel­
kim stylu z 18-go wieku, gdyż nie by­
wała nigdy na dworze, i że zapis wiel­
kiego księcia pozbawiony jest mocy 
prawnej, pon ieważ nie zosta ł on w y k o ­
nany w obowiązującej formie u r o c z y ­
s t e g o testamentu, iocz j edynie w postac i 
nade r s en tymen ta lnego listu mi łosnego. 

W raz ie nawet, g d y b y sąd uzna! moc 
prawną listu, obowiązek płacenia r en ­
ty -fcpada w y ł ą c z n i e na s k a r b p a ń s t w a 

Meklemburg - S t re l i tz , k t ó r y zagarną ł 
podczas rewolucj i majątek wielkoksią­
żęcy wartości półtora mjljarda z ło tych 
marek i u w a ż a ł za s t o s o w n e w y p ł a c i ć 
Innym spadkob ie rcom wie lk iego księcia, 
;; wśród nich i księciu rosyjskiemu Ka­
ro lowi Michai łowi znaczne odszkodo­
w a n i e . 

S p a d k o b i e r c z y n i e nie są w s tanie w y 
płacić żadne j s u m y już c h o ć b y z t ego , 
powodu , żc ciążą na nich ^.historyczne"' 
p o w a ż n e c i ę ż a r y n a t u r y r e p r e z e n t a c y j ­
nej. 

S t r o n a p r z e c i w n a rozpoczę ł a p r z e ­
p r o w a d z e n i e przewlekłego d o w o d u wici 
kiej zamożnośc i -zaskarżonych. 

P r o c e s nie skończy się r y c h ł o i do ­
starczy socjalistom sporo mater ja łu agi­
tacy jnego do ich akcji p l eb i scy towe j 
p r zec iw o d s z k o d o w a n i a dla b y ł y c h , a 
b a r d z o licznych d y n a s t ó w niemieckich. 

J. L. 

Profesor uniwersytetu w Cambridge, Dareroft, studjował wpływy zmian atmo­
sfer yczuych na własnym ciele w szklanej skrzyni, w której stopniowo rozrzedź.-, 
no powietrze dopóty, aż znakomity uczony stracił przytomność. 

ANDRE BIRABEOU. 

Rozdarcie. 
Nie jestem plotkarzem ale gdy ktoś 

mi opowiada plotkę — chętnie słucham. 
Pani Ryans opowiedziała mi histor­

ię o swej przyjaciółce Edmee Boivic. 
Edmee Bolvic jest śliczną, czarującą 

kobietą. 
Tego nie powiedziała pani Ryans, 

tle to mówię ja sam. 
Pani Ryans chętnie zwraca moją u-

<vagę na błędy Edmee: ona jest kokiete 
ryjna i lekkomyślna. Rozumie ona przez 
to, żc Edmee ma kochanka. 

To wygląda tak poważnie tylko w o-
czach serdecznej przyjaciółki. 

Kochanek i to jeden) I nawet muszę 
wierzyć, że jest on pierwszy ponieważ 
oani Ryans nic opowiadała mi o żadnym 
innym. 

Ale zdaje się, że nic można uspra­
wiedliwić tego, iż Edmee wzięła sobie 
kochanka, ponieważ ma doskonałego 
męża. Na mnie sprawiał on zawsze wra 
żenię człowieka nieczułego, ale jest oku 
-al odwrotnie, o ile mam wierzyć w to, 
co mówi pani Ryans: złote serce, sama 
dobroć, robi on wszystko, co leży w je­
go mocy, aby zadowolnić wymagania 
edmee. 

Nic jest on bogaty i płaci, ile może, 
a dla niej sumy te nic wystarczają i u-
wafca, że pan Bolvic daje jej śmiesznie 
maio pieniędzy na toalety. 

Ale, gdyby jej dawał dwa razy ły-
fe, także nic byłaby zadowolona, ponie 
waż śni o sukniach /. najelegantszych 
magazynów, pięknych kapeluszach, dro 
głei bieliżnie i bezcennych- futrach. 

Gdy kobieta staje się kokietką.... 
Brzydka myśl przychodzi mi do gło­

wy. 
Może Edmee wzięła sobie kochan­

ka, aby zwiększyć swe dochody na to­
alety? 

Ńiel Pani Ryans jest zmuszona po­
wiedzieć — nie. 

Dla dokładnego zrozumienia — opo­
wie mi, już ona całą prawdę. O ile zo­
stała kochanką Maksa Vcrże, zrobiła to 
tylko... z chęci użycia. 

Pani Ryans jednak jest całkiem pe­
wna, że Edmee w głębi serca żałuje, że 
nie może ciągnąć żadnych korzyści ze 
względów, któremi darzy ją Maks. 

Nic twierdzę z uporem, że pani Ry­
ans ma specjalnie dobry charakter, ale 
mimo to muszę powiedzieć: Nic wierzę, 
by kłamała. 

Wszystko to jest przecież takie ja­
sne; oddać się komuś z miłości, i po­
wiedzieć do siebie z dumą: „Nic należę 
do kobiet, które się sprzedają!" a myś­
leć: „Gdybym nic była taką kobietą, 
iak jestem, i gdybym należała do starego 
barona, co za prezenty onby mi robił"! 

I w końcu przyjść do przekonania: 
Ale od Maksa nic mogę żądać pienię­
dzy! Żałować tego, mieć nadzieję, w 
końcu nad lem pracować... czy lo nic 
jest całkiem logiczne? 

A dla kokietki pieniądz nie jest pie 
niądzem, tylko UniCami.... a istnieją, 
tak piękne strojel 

I w len sposób wszystko staje się od 
razu mniej brzydkie... To jest mój pog­
ląd na lę sprawę. 

Ale pani Ryans przybrała przerażo­
ny wyraz twarzy. „Doprawdy, pan to 
jeszcze usprawiedliwia? Wyrachowanie 
u kobiety, która kocha? 

Or.a przybywa na rendcz-vous i za­
stanawia sic nad tem: w jaki sposób mo 
gę wydostać od Maksa, 2 tysiące fran­
ków nie prosząc go o nie, —: aby kupić 

sobie tę suknię od Paquin'a, którą lak 
strasznie chcę mieć? 

Wielka miłość, a w rzeczywistości...! 
I ten podstęp, którego użyła, uważa 
pan również, za sympatyczny?" 

Teraz następuje ów podstęp: Edmee 
kupała sobie pewnego dnia na wyprze­
daży w warenhausic kawałek materjału 
ładny, ale pośledniego gatunku. 

— Jest on elegancki, ale nie gwaran 
tuję za jego wytrzymałość, proszę pani, 
— rzekł sprzedawca — ale to chyba jest 
tanio, za dwadzieścia dziewięć franków 
— pięć i pół metra". 

Edmee poszła do taniej krawco­
wej, u której często sobie coś sprawia, 
i rzekła: 

— Proszę pani, niech pani jaknajszyb 
ciej zrobi sukienkę, któraby wyglądała 
na coś! I pani będzie łaskawa przyszyć 
do niej ten pasek! 

Paski, ja o tem nic wiedziałem, ale 
zdradziła mi to pani Ryans, — w wiel­
kich sklepach mają nazwę firmy, i na 
tym, który Edmee przyniosła do kraw 
cowej wielkimi literami wypisane było: 
„Pactuiin''... 

I co się stało dalej. Pewnego dnia, 
gdy przyszła dc Maksa, wystroiła się w 
zgrabniutką, nową sukienkę. Maks był 
bardzo natarczywy i Edmee. z rozmys­
łem oparła nogi na samym brzegu sofy... 
Nastąpił krach... materjał się rozdarł... 

Pani Ryans twierdzi,, że Edmee tak 
daleko weszła w rolę swej komedji, że 
płakała rzewnemi łzami. 

Żaliła się: „Ach; co za nieszczęście, 
suknia, którą dopiero dziś zraria odesła 
no mi z magazynu. Suknia, którą z tru­
dem wyprosiłam u męża, o — nie sprawi 
mi on teraz innej. Pomyśl sobie, Mak­
sie, suknia za dwa tysiące franków od 
Paąuina. Widzisz tu na pasku jest na-
P' s "- . , 

Wciąż łka'-a, a Maks uspakajał ią 
łagodnie. . 

— • v 

Horoskop Lloyd George a 
Amerykańska koblcta-astrolog miss Bcllc 

Bart, która obecnie przebywa w Londynie, zesti 
w ilu niedawno horoskop Lloyd Gcorgc'a. 

Według jej poglądów z horoskopu angielskie 
go meza stanu, który urodził sie 17 stycznia 
1863 roku. o godz. 8 m. 55 w Manchesterze, wy-
nlka, że w Anglji nastąpi ulcdłiigo przewrót 
przyczem popularna obecnie dynastia zostanli 
zdetronizowana. 

Amerykanka twierdzi, że wyczytała w gwta 
zdach. Iż w 1928 roku Lloyd George zostanie 
wybrany prezydentem angielskie] republiki-

Napisy. 
Czeskie miasteczko Pllgram posiada budynek 

miejskiej kasy oszczędnościowej, wykonany / 
wlckszaj suma dobrej woli. niż smaku artystycz­
nego. Fasado tego domu zdobią rozmaite głębo­
kie alesorjc Aby jednak spokojnego obywatel: 
hic zmuszać do zastanawiania sic nad treścią 
tych alegorjl. umleszc7onn pod knmienncml figu­
rami odpowiednie aforyzmy. Wśród tych napi­
sów, widnieje również mądre zdanie: 

PRACUJ I OSZCZĘDZAJ! 
Do owego domu kasy oszczędnościowe! 

uprowadził sic niedawno bezdomny urząd po­
datkowy. Wywiesił on oczywiście szyldzlk. któ­
ry całkiem przypadkowo, czy toż ze wzglcdr 
ni symetrie znalazł się pod sentencja., powyżej 
wymieniona. Od tej chwili przechodnie czytali 
dwa napisy; 

PRACUJ I OSZCZĘDZAJ'. 
URZĄD PODATKOWI'. 

Trzeba pochwalić obywatcH miasteczka, że 
nic pozostawili długo tych dwuch napisów bez 
związku. Pewnego pięknego poranku, zjawiła sto 
między toni dwiema tabliczkami trzecia, tak. żc 
przechodnie czytać obecnie mogli, co następuje: 

PRACUJ I OSZCZĘDZAJ! 
i BĘDZIE CI MIAŁ CO ZABRAĆ 

URZĄD PODATKOWY. 

Cale whsteczko uśmiała s!« serdecznie, r 
Kriy historia stała mi,' gtofua, śmiał? sie cała re 
publika czechosłowacka- Z tycli w/s iędów odn? 
lezlr.nemu winowajcy darowano karę 73 uszko­
dzenie cudzej, własności (v:\t\l on dwa gwo*dz'r 
w.mur gmachu rrsdoy^ci ) ' 

| oudowie rzymskie w Lon­
dynie. 

Londyn, 3. lutego, 
„Daily Mail" donosi, żc robotnicy, 

pracujący pod ziemią, natrafili ną szczón 
ki budowli rzymskich w Londynie. Od-
kiycic to pozwala ustalić plan forum. 

— Ależ mała, proszę cię przestań. 
Wiem, że jestem winien, i naprawia 

zło, które sprawiłem i to natychmiast, 
Tymczasem rozgość się wygodnie, ' źa. 
raz wrócę. 

Z zachwytem wysłuchała jego noCJC* 
szających słów i po chwili tfsłyszała,-te 
Maks telefonuje. 

Do kogo? — Do banku? Do Paquin'.a? 
Wszystko jedno! 

Pani Ryans zapewnia, że przez na­
stępne dwie godziny Edmee była spec­
jalnie czuła — z wdzięczności. 

— Nagle zapukano do drzwi. ' 
— Odnieśli suknię" — rzekła gospo 

dyni. 
— Dobrze czy pani ma rachunek?— 

spytał Maks. 
•~ Dziewięć franków, pięćdziesiąt 

centymów". 
— Dobrze, niech pani da dziesięć 

sous na piwo. 
— „Co? — krzyknęła Edmee i— Cos 

uczynił? 
— Ależ moja kochana, lo było lylkc 

małe rozdarcie, kazałem je zacerować 
Zobacz! 

Gdy pani Ryans to mówiła miała rie 
twarzy ironiczny uśmiech, i w miarę dal 
szych siów, twarz jej przybierała wyraz 
coraz większego zadowolenia: 

Gdy Edmee po dwuch dniach zażąda 
ła od męża pieniędzy na nowy strój, od­
rzekł jej pan Bolvic: 

— Nie, mała, wydajesz stanowczo 
za dużo na toalety. Nawet nasi przyjacic 
le to widzą. Wczoraj rzekł mi Maks, ktć 
ry nie ma w lem żadnego interesu. 

— Mój dorgi. nic rozumiem dlaczegt 
Iwoja żona ubiera się u najdroższych 
krawców. 

I on doprawdy ma rację. Od dziś bę 
dziesz otrzymywała połowę pieniędzy 
na stroje. 

Tłom. Dw. 
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tramwajarzy w Warszawie 
trwa dotychczas, mimo wysiłków, by zakończyć go korzystnie i honorowo dla obu stron. 

Na taKicfa warunkach wróciły do pracy telefonistki stacii warszawskiej? 
Warszawa, 4 lutego. 

Polano Afciicja Telegraficzna. 
Dnia 4 b.m. odbyła się konferencja p. 

ministra ouicy i opieki społecznej Zie-
mięckiego z udziałem prezydenta ra. st. 
Warszawy ..p.. Jabłońskiego, < wiceprezy­
denta p. Jankowskiego, dyrektora tram 
wajów miejskich p. Kiihna, głównego in 
speklora prący p. Klotta i naczelnika wy 
działu p, Ulanowskiego w sprawie lik­
widacji pizedłużającego się strejku tram 
wajów miejskich. 

W imieniu magistratu p. prezydent"! 
Jabłoński i wioeprezydent Jankowski 
złożyli oświadczanie, dające możność Z H 
warcia umowy zbiorowej na warunkach, 
zapewniających pracownikom t ramwa­
jów miejskich ' wszystkie dotychczasowe 
korzyści, jf.kie mieli na mocy dobrowol­
nie zawartej uraoWy., 

W tym samym, dniu o godz. 1 po polu 
dniu w ministerstwie pracy odbyła się 
konferencji zc związkami zawodowemi 
pod pizcwodnićtwcm głównego inspek­
tora pracy L . ' Klotta. Po odczytaniu 
związkom deklaracji magistratu i udżie-
lieniu niezbędnych 'informacji, przewód-
raczący zarządził przerwę. 

Po kilkugodzinnych naradach w imie 
niu ' ; ; • 

zjednoczenia zawodowego polskiego 
zło&cńe zostało oświadczenie, że zwią-
aek przyjmuję deklarację magistratu do 
wirdbmości, lecz może podjąć się zlik­
widowania strajku tylko w tym wypad­
ku, jeżeli magistrat lub dyrekcja tram­
wajów miejskich zapewnią, że pozosta­
łe postulaty tramwajarzy załatwione bę 
dą w : drrdzc kompromisu do dnia 1-go 
kwietnia r.b/- 1 . ' 

Do powyższej deklaracji przyłączył 
się. • oddział związku tramwajarzy, zw. 
prac< wników użyteczności publicznej w 
Polsce i oddział chrześcijańskiego zwiąż 

ku. Motywując szczegółowo swe stano­
wisko, przedstawiciele zaznaczyli, że 
przyjmują do wiadomości oświadczenie 
magistratu, że będzie starał się na tere­
nie nnjwvższych władz magistratu o 
przeprowadzenie tych postulatów, że 
nadal po oświadczeniu magistratu i dy­
rekcji tramwajów neutralnego stanowis­
ka v/ stosunku do strajku zajmować, nie 
będą i nie przyjmą na siebie odpowie 
dzialności za całkowite lub częściowe 
przewlekanie się strejku. 

Zamakając posiedzenie, główny in­
spektor pracy oświadczył, że 

dalsze przewlekanie strajku tramwaja­
rzy w całości obciąży te organizacje. 

które powyższych motywów nie będą 
chciały wziąć pod uwagę, chcąc nadal 
kontynuować strajk. 

Orzeczenie w sprawie 
telefonów. 

Dnia 4 b". m., 
przewodniczący 

Warszawa , 4 lutego. 
o godz. 8 wieczorem 
komisji arbitrażowej 

Runęli na bruk z drugiego piętra 
Oszalały kochanek zginął wraz ze swą ofiarą. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj o godzinie.7. i pół. rano, ro­

zegrała się wstrząsająca tragedja miłos­
na w domu nr. 9 przy ul. Solnej. 

Do mieszkania Dawida Warena, kup 
ca. orzyszedł 34-letni Abram Wasser­
stand, stolarz, żonaty, ojciec pięciorga 
dzieci. 

Wasserstand utrzymywał przez dłuż 
szy czas bliższe stosunki zc służącą Wa 
renów, 26-letnią Bajlą Szwarckopf. 

W ostatnich czasach jednak urodzi­
wa Bajla poznała jakiegoś młodzieńca, 
który jej bardzo'.przypadł do gustu i za­
ręczyła się z nim. 

Wasserstand zapałał gniewem i po 
przysiągł zemstę niewiernej.. 

Zjawiwszy się wcześnie w mieszkaniu 
Warenów, szaleniec porwał, krzyczącą 

przeraźliwie, dziewczynę i wyniósł ją na 
schody. 

Tam, przy otwartem oknie 2-go pię­
tra, rozegrała się dzika, mrożąca krew 
w żyłach scena. \ 

Wasserstand usiłował wyrzucić dzle 
wczynę przez okno. Udało mu się to.. 

Ale w tei samej chwili, schwycony 
w kurczowy uścisk, runął sam za cze­
piającą się go w śmiertelnej trwodze o-
iiarą... , , . . . 

Spadając zawadzili o otwarte okno 
na pierwszem piętrze i wyrwali je. 

Z brzękiem posypało się szkło. 
Spoczęli w kałuży krwi: ona i on. 
Lekarz pogotowia przewiózł Szwarc 

kopfównę i Wasserstanda do szoitala 
Dz. Jezus. 

Oboje są nieprzytomnŁ A . , 

dla sprawy zatargu strejkowego w tele 
fonach ogłosił w obecności zarządcy 
państwowego telefonów, dyrektora od­
działu warszawskiego P.A.S.T. oraz .za 
interesowanych pracowniczek i delega­
tów związku orzeczenie komisji w k w e 
stjl następującej: 

1) 13 telefonistek, które są winne, że 
a) mie mając na to żadnego upraw­

nienia, zwróciły się do płatniczki, p. 
Chodzickiej, z pismem z dnia 20 stycz­
nia 1926 r., w którem prosiły o zatrzy­
manie p. Roman dodatku, płatnego w 
draiu 20 stycznia i wręczenie go człon­
kowi komitetu, p . Kowalskiej lub Osta-
pek; 

b) że w dniu 26 stycznia nie wyczer 
pały wszystkich środków pokojowych, 
celem zlikwidowania konfliktu z powo­
du wydalenia p. Chodzickiej, 

w zastosowaniu okoliczności łago­
dzących, należy dopuścić do pracy z ob 
niżeniem ich stanowisk o jeden stopień 
służbowy, a mianowicie z zaliczeniem 
do kategorii II-ej na przeciąg dwuch 
miesięcy. 

2) Uwolnienie ze służby p. Chodzie* 
kiej nie stoi na przeszkodzie do ponow­
nego powrócenia jej do pracy w telefo­
nach, przy. równoczesnem zaliczeniu jej 
do kategorji II-ej na okres 2-ch miesię­
cy. 

Po ogłoszeniu powyższego orzecze* 
nia zarządca pańs twowy podziękował 
komisji za dekenaną pracę I oświadczył 
żc przyjmuje powyższe orzeczenie do 
wykonania, poczem wezwał 14 pań te­
lefonistek do podjęcia p racy na w a r u n ­
kach orzeczenia komisji, dyrektorowi! 
zaś oddziału warszawskiego przekazał, 
techniczne wykopanie orzeczenia-

- T e a t r C A S I N O 
M O T T O : „ I l e ż t o c i e r p i ę A kry je w s o b i e w i e l k i e m i a ­

s t o , c i e r p i e ń o p u s z c z o n y c h k o b i e t - m a t e k , 
k t ó r y c h d z i e c i n i g d y n i e z n a ł y ojca". 

Wielki dramat salonowo-źyciowy, osnuty na tle zgangrenowanego życia Paryża p.t. 

S O E L Z Y 
O M S ^ ^ t a i ^ I H U B * * * H E B i JBBBB • 

(„L/AFFICHE") 
Tragedja kobiety, która pozwol i ła się wieść choćby na skraj świata, upo jona czarem p ierwszego 

sam-na-sam, o k tó rem marzy ła całe życie... 

W R O L I G Ł Ó W N E J : 

NATALJA LISENKO MoziirhiTa = . - = 
P O N A D T O Część artystyczna: P O N A D T O 
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Opozycje radziecka działa 
Konferencje mają na celu 
skonsolidowanie akcji. 

W ubiegłym i bieżącym tygodniu od 
był się szereg konferencji przedstawicie 
li PPS., „Bundu" i Niem. P. Pracy w 
iprawie skonsolidowania akcji mającei 

na celu rozwiązania rady miejskiej i roz 
pisanie nowych wyborów. W najbliż­
szym czasie — odbędą się dalsze kon­
ferencje, na których zapaść mają w tej 
sprawie ostateczne decyzje. 

ZOO tys. złotych 
na zapomogi żywno­

ściowe. 
Podczas pobytu przedstawicieli sa­

morządu łódzkiego w Warszawie, któ­
rzy odbyli szereg konferencji — uzyska 
no również 200 tys. złotych na zapomo­
gi żywnościowe dla bezrobotnych. Pie­
niądze te przekazane być mają magistra 
towi już w przyszłym tygodniu. 

Elektrownia łódzka 
na forum sejmowem. 
Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 

'źródła, w najbliższych dniach w sejmie 
rozpatrywana będzie sprawa koncesji 
na elektrownię łódzką. 

Złożony w swoim czasie wniosek frak 
cji posłów PPS. został rozpatrzony przez 
komisję sejmową i będzie przekazany na 
forum sejmu. b. 

Najczulsze miejsce magistratu. 

Dziś i jutro 
odbywać sią będzie wy­
płata zasiłków bezrobot 
nym prac. umysłowym. 

W dniu 3 b. m. odbyło się posiedze­
nie zarządu obwodowego funduszu bez­
robocia oraz związków pracowniczych. 

Na posiedzeniu rozpatrzono deklara 
cje zakwestionowane w grudniu r. ub. 
przyczem przyznano zapomogi 70 oso­
bom. Wykaz zakwalifikowanych zo­
stał ogłoszony w związkach pracowni­
czych, zaś wypłata zasiłków odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym oraz jutrzej­
szym, t. j . , w d. 5 i 6 b. m. o godz. 4-ej 
no południu. 

Pozatem uchwalono przyjmować dal 
sze deklaracje na zapomogi od osób 
zwolnionych do 1. 10. 25 a zarejestro­
wanych w P. U. P . P . do 1. 12. 25, przy 
czem bezrobotnym, zamieszkałym w 
Zgierzu i Pabianicach termin zarejstro 
wania się przedłużono do 1 b. m. Osta 
toczny termin składania zgłoszeń upły­
wa w środę, dnia 10 b. m., zaś wypłata 
odnośnych zasiłków odbędzie sie w po­
niedziałek i wtorek, dnia 15 i 16 b. m. 

Dodatłiowe pensyjhi pp. prezydentów 
zostały zakwestionowane przez komisie regulaminowo-prawną 

Radni z opozycji domaga ą się przelania tych sum z prywatnych 
kieszeni do... kasy miejskie!. 

Obywatele łotewscy 
winni sią stawić do prze 

glądu. 
W dniu dzisiejszym i jutrzejszym t.j. 

5 i 6 r.b. w godzinach od 12 do 3 popo­
łudniu winni się stawić przed komisją 
przeglądową wszyscy zamieszkali na ob 
szarże województwa łódzkiego obywa­
tele łotewscy w wieku od 30 do 50 lat, 
którzy nie posiadają żadnego dokumen­
tu, stwierdzającego ich stosunek do słu­
żby wojskowej na Łotwie. 

Komisja przeglądowa urzędować bę­
dzie w lokalu konsulatu w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 143. 

Osobom młodszym ponad wskazany 
wiek, zaświadczenia wojskowe będą wy 
dawane jedynie po odbyciu służby woj­
skowej na Łotwie. 

Wczoraj wieczorem pod przewodnie 
twem radnego mec. Stypułkowskiego 
odbyło się posiedzenie radzieckiej korni 
sjl regulaminowo - prawnej. 

Pierwszym, a zarazem najważniej­
szym punktem porządku dziennego by­
ła sprawa nieco drastyczna, a mianowi­
cie 
pobory członków prezydjum magistratu 
wchodzących w skład zarządów róż­
nych instytucji z racji swego urzędu. 

Sprawa ta, w swoim czasie wywo­
łała niemałą burzę na terenie rady miej 
skiej. 

Mówcy opozycyjni wskazywali, iż 
pp. Cynarski i Wojewódzki pobierają 
specjalne wynagrodzenie w elektrowni 
i tramwajach i że 

sumy te powinny być bezwzględnie 
przelane do kasy miejskiej. 

Wiceprezydent Wojewódzki przyto­
czył wtedy na swą obronę fakt, że spra 
wą tych poborów zajmie się komisja re 
gulaminowo - prawna, rzekomo na jego 
wniosek. 

Faktycznie nad sprawą tą wczoraj 
debatowano na posiedzeniu komisji re­
gulaminowo - prawnej, z tą jednak róż­
nicą, że dostała się ona na porządek 
dzienny na wniosek radnego dr. Szwei-
ga a nie p. Wojewódzkiego, któremu 
widać nie w smak idzie to obcinanie je­
go poborów. 

Radny Szweig umotywował swój 
wniosek tym, że każdy członek prezy­
djum magistratu, który zasiada w zarżą 

dzle jakiegokolwiek przedsiębiorstwa z 
racji swego urzędu, 
nie może mleć nawet pretensji do jakie­
gokolwiek specjalnego wynagrodzenia 
ponieważ otrzymuje on pensję od mia­
sta. 

Sumy te, które dotąd nieprawnie 
przyznawano im, należy przelać do ka­
sy miejskiej. 

Nad sprawą tą wywiązała się dość 
ożywiona dyskusja wreszcie na wnio­
sek r. Stypułkowskiego postanowiono 
ją w następujący sposób załatwić: 

Komisja wybierze referenta l kore­
ferenta, którzy sprawę tę mają wszech­
stronnie opracować, ponadto r. Stypul-
kowski zaznaczył, że zwróci się do in­
nych samorządów z ankietą jak przed­
stawia się ta kwestja w innych mia­
stach. 

Na referenta wybrano r. Stypułkow 
skiego na koreferenta — r. Kcmpnera. 

Drugim punktem porządku dzienne­
go była sprawa, poruszona przez wo­
jewództwo, a mianowicie, że 

radni, którzy są nauczycielami miej­
skich szkół wieczorowych, muszą na 

mocy paragrafu 19 dekretu o samorzą­
dach, zrezygnować z godności radziec­

kie], 
lub też porzucić szkołę miejską. 

W Łodzi mamy 4 radnych — nauczy 
cieli miejskich, a mianowicie pp. Woja-
kowski, Putto, Grabarek i Papls. 

Sprawy tej również nie rozstrzygnie 
to ostatecznie i oddano do zreferowania 
rr. Stypułkowsklemu i dr. Szweigowi. 

Trzecim punktem porządku dzienne 
go byt wniosek dr. Szweiga dotyczący 
wniosków nagłych na plenum rady. 

Wnioskodawca proponuje, żeby wszy 
stkie wnioski nagłe, które nie mogły 
być rozpatrywane z przyczyn od wnio 
skodawców niezależnych — weszły ja­
ko pierwszy punkt porządku dziennego 
na następne posiedzenie. 

Ponieważ komisja nie zdążyła się do 
tąd w sprawie tej porozumieć z prze­
wodniczącym rady miejskiej, sprawę tą 
odłożono do najbliższego posiedzenia ko 
misji, z tem jednak zastrzeżeniem, żc do 
tego czasu, komisja porozumie się w tej-
sprawie z prezydjum rady miejskiej 

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go zgłosił r. Szweig jeszcze jeden wnio 
sek, który ze względu na znaczenie po­
dajemy. 

Wnioskodawca proponuje, żeby ko­
misja regulaminowo - prawna wyłoniła 
podkomisję, zadaniem której byłoby śle 
dzenic za tem, 
żeby przewodniczący nie naruszał regu 

lamlnu. 
Powołanie takiej podkomisji jest we 

dług wnioskodawcy koniecznością, 
gdyż dotąd na forum komisji mogą się 
znaleźć tylko sprawy, przekazane przez 
przewodniczącego rady, podkomisja zaś 
ta miałaby prawo dodawać coś od sie­
bie do porządku dziennego. 

Wniosek ten będzie rozpatrzony na 
najbliższem zebraniu tj. 15 bm. 

Na tem posiedzenie późnym wieczo­
rem zamknięto. W. 

Czy Kasie i Marysie są ubezpieczone? 
Sprawdzą to specjalnie zaangażowani kontro­

lerzy kasy chorych. 
W środę, dn. 3 lutego rb. odbyło się 

pod przewodnictwem p. Kałużyńskiego 
posiedzenie zarządu kasy chorych m. 
Łodzi. 

Posiedzenie było mało ożywione i 
nastrój panował bardzo melancholijny. 

Na porządku dziennym, nie było ani 
jednej sprawy, któraby mogła człon­
ków zarządu rozruszać i wyrwać z a-
patji. 

Obrady rozpoczęty się od szeregu 
interpelacji i zapytań członków zarzą­
du, na które odpowiedzi udzielał prze­
wodniczący. 

Następnie zarząd kasy, po dość dłu­
giej, a nudnej dyskusji nad wnioskami 
komisji administracyjno - prawnej i fi­
nansowo - gospodarczej, przyjął szereg 
małoznaczących naogół uchwał. 

Między innymi postanowiono ze 
względu na znaczną ilość nieumotywo-
wanych wezwań pogotowia kasy cho­
rych dla nagłych wypadków, co nara­
ża instytucję na b. poważne straty ma-
terjalne 
podwyższyć taryfę opłat za niewłaści­

we wezwania pogotowia, 
w szczególności w stosunku do osób nie 
uprawnionych do świadczeń kasy cho­
rych, a mianowicie opłaty podwyższo­
no do 5 zł. dla członków kasy, 10-ciu zł. 
dla b. członków, o ile wezwanie nastą­
piło na skutek nieświadomości có do 
praw członkowskich (w nocy o 50 proc. 
więcej), dla nleubezpieczonych nato­
miast do 20 zł. w porze dziennej, a 40 
zł. w porze nocnej. 

Taryfa powyższa nabiera mocy obo­
wiązującej z dniem 8-go lutego rb. 

W związku z dokonywaną obecnie 
reformą niektórych działów administra­
cji kasy chorych, omawianą była 
kwestja 
przeprowadzenia doraźnej kontroli zgło 
szeń służby domowej, dozorców oraz 
osób, zatrudnionych w drobnym prze­

myśle i handlu, 
a to wobec okoliczności, iż wymienione 
kategorje pracownicze wykazują b. wy 
soki odsetek osób nieubezpieczonych w 
kasie chorych. 

Przychylając się do wniosku dyrek­
cji zarząd kasy uchwalił kontrolę taką 
przeprowadzić w jak najkrótszym cza­
sie za pomocą specjalnie w tym celu za­
angażowanych na pewien okres czasu 
funkcjonariuszy. 

Wobec spóźnionej pory dyskusję nad 
pozostałymi sprawami, stojącymi na po 
rządku dziennym, odłożono do następne 
go posiedzenia, * 

ZE STOWARZYSZENIA WOLNOMY­
ŚLICIELI POLSKICH. 

Dziś t.j. 5 lutego r. b. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu stowarzyszenia — Gdańska 87 
wygłosi referat ob. J, Haneman na te­
mat „Tradycja i zwyczaje religijne w 
świetle myśli wolnej". 

W niedzielę dnia "7 lutego r.b. o godzi 
nic 4 po poł. w lokalu stowarzyszenia 
odbędzie się zebranie członków Koła 
Łódzkiego S.W.P., celem wyboru dele­
gatów na zjazd krajowy. 
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Przeoczenie czy na­
dużycie? 

Komisja zbadała sprawę 
i złoty raport min. Grab­

skiemu. 
Jak się dowiadujemy, komisja lustra 

cyjna ministerstwa oświaty, która bada 
ła sprawę nadużycia w kuratorjum, u r 

kończyła swą pracę i wyjechała do War 
szawy. 

Komisja przedłoży rezultat swych 
ptac panu ministrowi, który na tej zasa­
dzie wyda ostateczną decyzję w te' 
sprawie-. b. 

Chora kasa 
ma otrzymać pożyczkę 

rządową. 
Przedmiotem narad ostatniej konfe­

rencji okręgowego związku kas chorych 
w Łodzi była m. in. ciężka sytuacja fi­
nansowa łódzkiej kasy. 

W dyskusji stwierdzono, że podjęte 
zostały rokowania w sprawie udzielenia 
przez min. pracy wydatniejszej pożycz­
ki łódzkiej kasie. Rokowania w tej spra 
wie posunięte są już o tyle naprzód, że 
w najbliższych dniach ma być w tej 
sprawie powzięta ostateczna decyzja. 

Osobiste. 
Łodzianin, p. Edward Reicher, ukoń 

czył wydział lekarski uniwersytetu war 
szawskiego z tytułem doktora medy­
cyny. 
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TEATR MIEJSKI-
Dziś. w płatek, oraz w dalszym clagu jutro 

robota wieczorem) I w niedzielo (wieczorem), 
'rzcmila,. pogodna komedja salonowa dc Flers'a 
' Caillawcfa „ładna historia", które] przedsta­
wienia zc względu na kończące sie występy 
tofjl Czaplińskiej I Marjl Malickiej dobiegają juz 
tmica. W jutrzejszem, sobotnleiu przedstawie­
niu „Ładnej hlstorji" w roli Andrzeja wystani 
ihok Czaplińskiej I .Malickiej partner Icb zc sec 
iy warszawskiej — świetny artysta 1 reżyser 
Ueksandcr Węgierko. W ten sposób wyborna 
izluka znakomitej spótkl autorskiej zyskuje na 
lasze] scenie nową atrakcje. 

. „ŚWIĘTA JOANNA". 
, Ze względu na wielkie^ zainteresowanie, ja­
dę' potężny utwór genialnego pisarza angielskie 
to wywołał specjalnie w sferach inteligencji 
ódzklej, pośród której bardzo wiele osób, nie 

.taJcż^c do związków i korporacji bądź zawodo 
yych.ibąd.? społecznych, nie ma możności otfzy 
nać kuponów ulgowych, dyrekcja Teatru Miej­
skiego ' daje' specjalnie jedno przedstawienie 
.Spiętej Joanny" po cenach zniżonych (od 50 
crószy) V najbliższy poniedziałek. W roli ty­

tułowej Marja Malicka. Bilety od dziś do na­
bycia w kasie zamawiań-

TEATR POPULARNY. 
Pziś, w piątek, jutro w sobotę, po cenach 

tajhlższycli oraz \v niedzielę, o godz. 8.15 w., 
tą cenacJi zniżonych trzy ostatnie przedstawie­
n i wesołej krotochwili ..Jarmark małżeński". 

Jutro, o godz. 4 popoł. dla młodzieży szkol-
roi po cenach najniższych „Krzyżacy" H. Sien­
kiewicza'. 
"'. W niedziele, o godz. 4 popol. „Krzyżacy". 
Jeny. zniżone. 

Z WYSTĘPU UKRAIŃSKIEGO TEATRU-
W ubiegłą śrddć, w sali Filharmonii odbył 

ę pienf/*zy występ ukraińskiej operowo-dra-
natyeżnej trupy. Odegrano melodramat ludo-
vy w '5-clu aktach Starycklego „Oj, nc chody 
Uryc iuaa weczernypi" — był to prawdziwy 
toncerC. gry aktorskiej. Zgrany zespół doskona 
.vch artystów w.ykazał muslmum sumiennej pra 
y, dając rzecz jednolita, hcy. najmniejszych od­
pyleń. Sztuk* tętniła tędy. uiesfałszowauem ż.v 
•lem w Jego istotnych przejawach, tworząc dzi­
aną, a barwna plecipnkę badż radości i wese-
a, badż też. smutku i wprost tragedji w odręb-
iyiri |\yia'tku sioła ukraińskiego. Dzięki wspa-
liatemu. wykonaniu sztuka budziła wzrastające 
l.każdym aktem zainteresowanie i wywarła 
Juże prażenie. 

Publiczność, wypełniająca ąalę prawie w po 
t)wlc, bylś. jak to s ię .mówi — „wzięta", o 
Jzeui najlepiej świadczyły częste 1 gorące okla­
ski przy' otwartej kurtynie- Niewątpliwie więc 
»a wystawiono dzisiaj melodramat 5-aktowy: 
••Cyganka Aza" (wedłifg powieści Kraszewskie 
?0 ...Chnta za wsią") przybędzie publiczność 
flasza znacznie liczniej. 

Pod płaszczykiem sanacji gospodarczej, przygotowują zamach 
na ustawodawstwo społeczne. 

Tak o c e n i l i m e m o r j a ł p r z e m y s ł o w c ó w p r z e d s t a w i c i e l e r o b o t n i k ó w 
Wczorajsze zebranie delegatów fab-

jycznych poświęcone byio głównie kry­
tyce odpowiedzi przemysłowców na py 
tania wystosowane do przemysłowców 
przez wojewodę łódzkiego. 

Jako referat wystąpił p. Daniele-
wicz, który oświadczył zebranym, że na 
pytania wojewody co do uruchomienia 
przemysłu, przemysłowcy dali cały sze­
reg odpowiedzi, z któremi nie można się 
zgodzić. 

W odpowiedziach tych przemysłow­
cy poraź pierwszy jasno wypowiedzili 
się, że 
właśnie idzie im głównie o zniesienie ró 

żnych zdobyczy robotniczych 
a mianowicie wprowadzenie 10-godzin-
nego dnia pracy, zniesienia urlopów, ka 
sy chorych i innych świadczeń. 

Innemi słowy, przemysłowcy chcą 
z robotnika uczynić jakiegoś niewolni­
ka, jak to było za caratu. 

Ponieważ przemysłowcy tak jawnie 
wypowiedzieli walkę, należy ją podjąć 
i uświadamiać robotników, by 

spólnemi siłami odeprzeć atak. 

W dyskusji nad tą sprawą wskazywali 
delegaci że przemysłowcy w poszcze­
gólnych fabrykach korzystają z ciężkie­
go położenia robotników i przeprowa­
dzają różne zmiany na jego niekorzyść. 

Również niektórzy majstrowie w fa­
brykach za namową przemysłowców te 
roryzują robotników i zmuszają ich do 
pracy pozaprogramowej. 

Delegaci domagali się, by związek 
zwrócił się w tej sprawie do związku 
majstrów, by nie pozwalali swym człon­
kom na takie wybryki. 

Następnie p. Danielewicz omawiał 
sprawę zamachu magistratu na oświatę 
co szczególnie dotknie klasę pracującą. 

W końcu przyjęto następujące rezo­
lucje: 

„Zebrani delegaci omawiając stano­
wisko zw. przemysłowców, które jest 
rażące i uwypukla zachłanność przemy­
słowców na zdobycze klasy pracującej, 
stwierdzają, że 
w tym momencie stanowisko to jest wy­

zywające i prowokacyjne. 

Zebrani delegaci rozumieją, że pod pla 
szczykiem sanacji gospodarczej zachła: 
ni kapitaliści chcą odebrać to, co zdoby 
to długą walką. 

Zebrani zdają sobie sprawę z trud 
nych warunków życia lecz rozumieją, 
że 
wszelkie świadczenia płacone są kosz­

tem robotników. 
Zebrani, po wysłuchaniu referatu o go­
spodarce magistratu stwierdzają, iż 
obecny magistrat jest zakałą dla klas) 

robotniczej, 
rujnuje i niszczy placówki robotników, 
jak tc kursy wieczorne dla dorosłych, 
szkoły dla moralnie zaniedbanych, u-
szczupla szpitalnictwo i opiekę społe­
czną, zaprzepaszcza majątek miasta w 
ręce obcych kapitalistów przez nadanie 
koncesji elektrowni. 

Zebrani domagają się rozwiązania n 
dy miejskiej i magistratu i wyznaczenia 
nowych .wyborów, b. 

Za oszustwo i podżeganie do przestępstwa 
s k a z a n i z o s t a l i : Marchwicki — na rok, Mu­

s z y ń s k i — n a 2 lata w i ę z i e n i a . 

Wojskowe warsztaty sa­
mochodowe 

d o k o n y w a ć b ę d ą r e m o n t u s a m o ­
c h o d ó w c y w i l n y c h . 

Komisarjat Rządu na ra. Łódź poda­
je do wiadomości, iż wojskowe warszta­
ty samochodowe dyonowe i centralne 
hęda dokonywać remontów samocho­
dów cywilnych, stanowiących własność 
Urzędów państwowych, komunalnych i 
instytucji społecznych, współpracują­
cych z wojskiem — na koszt właścicieli. 

Zainteresowana instytucja powinna 
ogłosić o wykonanie remontu samocho­
du podając markę wozu i rodzaj remon 
*u (kapitalny, średni i drobny). 

Należność za robotę powinna być 
opłacona po zestawieniu preliminarza 
* przed przystąpieniem do wykonania. 
Koszta rozbiórki potrzebnej do ustale­
nia preliminarza obciążają właściciela 
s&raochodu, choćby okazało się, że re­
mont nie będzie się kalkulował. 

KTO KUPI PREMJĘ DO ZAKOPANE­
GO. 

Z reklamowej sprzedaży czekolady 
wrmy „A. Biegański" wygrał w bieżą­
cym tygodniu Stanisław Straszyński, 
Pracownik sklepu rymarsko-galanlerjy-
£?go przy ul. Głównej 11 „Przejazd do 
Zakopanego koleją drugiej klasy w oby 
dwie strony z prawem 8-dniowego poby 
> u w pierwszorzędnym pensjonacie". 

Stanisław Straszyński, wyżej wspom 
fiianą premję wygrał za 1.20 kupując je 
dną tabliczkę czekolady fabryki Biegań 
skiego 

pytajcie 

pmJtU I t r ' 

Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
okręgowego w Łodzi, któremu przewo­
dniczył sędzia Arnold w asystencji sę­
dziów .Jurkowskiego i Karpowicza, roz 
patrywana była sprawa 36-lctniego Jó­
zefa Marchwickiego i 36-letnicgo Jana 
Bartłomieja Muszyńskiego, urzędnika 
sądu pokoju. 

Pierwszy z nich oskarżony był o to, 
żc dnia 31 marca r. ub. w Konstantyno-
wuc, powiatu łódzkiego, usiłował przy­
właszczyć sobie sumę 100 zł. od Gusta­
wa Bekera drogą oszustwa przez fałszy 
we podanie się za urzędnika państwo­
wego i przedstawienie mu wniosku kar­
nego państwowego zakładu badania ży­
wności w Łodzi, opiewającego na ścią­
gnięcie powyższej kwoty. 

Czynu tego z przyczyn od niego nie­
zależnych nic dokonał, gdyż został w da 
nym momencie aresztowany przez po­
licję. 

Drugiemu podsądnemu akt oskarże­
nia zarzucał, że w końcu marca ubiegłe­
go roku, będąc starszym kancelistą są 

du pokoju 10-go okręgu, nadużywając 
swych obowiązków służbowych, udzie 
lił pomocy Józefowi Marchwickiemu i 
podżegał go do dokonania przestępstwa 

Pomoc jego polegała na tem, że w r ę 
czył Marchwickiemu dwa wnioski kar­
ne sporządzone przez państwowy za­
kład żywności, a dotyczące Oskara Be­
kera i Adolfa Kirsza, które miały być 
przesłane do sądu pokoju 3-go okręgu 
w Łodzi. 

W toku wczorajszej rozprawy, oskar 
żeni nie przyznali się do winy, jednakże 
zeznania świadków całkowicie potwler 
dziły zarzuty aktu oskarżenia. 

Po świetnej przemowie prokuratora 
Mandcckiego i wysłuchaniu obrony me 
cenasa Kobylańskiego, sąd udał się na 
naradę, poczem wyniósł wyrok skazu­
jący Józefa Marchwickiego na 1 rok 
więzienia, Muszyńskiego na 2 lata wię­
zienia. 

Obydwum na poczet kary, zaliczono 
areszt prewencyjny. as . 

O łyżkę ciepłej strawy 
walczą związki pracowników umysłowych. 

— :o:-

M i n i s t e r s t w o pracy w i n n o co fnąć k r z y w d z ą ­
cą d e c y z j ę . 

Jak się dowiadujemy przekazana 
kwota 10 tysięcy złotych przez minister 
stwo pracy i opieki spółczesnej na wy­
dawanie bezpłatnych obiadów bezrobot 
nym pracownikom umysłowym została 
przyznana wyłącznie dla tych, 
którzy zapomóg wogóle nie pobierają. 

Sprawa powyższa rozpatrywana by­
ła na posiedzeniu wydziału opieki spo­
łecznej przy udziale naczelnika urzędu 
wojewódzkiego p. Wojciechowskiego i 
przedstawicieli związków zawodowych 

pracowników umysłowych. 
Delegaci związków, wychodzących z 

założenia, żc warunek postawiony przez 
ministerstwo pracy krzywdzi ogół bez­
robotnych pracowników umysłowych 
nie zgodzili się na przyjęcie i zwrócili 
się z prośbą do obecnego na posiedze­
niu przedstawiciela województwa 

aby warunek ten został usunęły, 
gdyż dotychczasowe zasiłki wypłacane 
bezrobotnym pracownikom umysłowym 

nie zabezpieczają im egzystencji ponie­
waż są tacy, którzy 
pozostają bez pracy od dwóch lat, a ko­
rzystali z zapomóg w najlepszym wy­

padku 5 razy. 
P. inżynier Wojciechowski przychy­

lił sie do słusznej prośby przedstawicie­
li związków i sprawę tą skierował do mi 
risterslwa pracy i opieki społecznej o 
uchylenie wzmiankowanej decyzji. 

Do dziś dnia ministerstwo pracy od 
powiedzi w tej sprawie nic nadesłało. 

Fundusz wyasygnowany przez woje­
wódzki komitet obywatelski wystarczy 
zaledwie na prowadzenie kuchni na 
przeciąg dwóch dni. 

Wydział opieki społecznej licząc się 
z możliwością przerwania wydawania o 
hiadów odmówił związkom zawodowym 
wydania talonów, obiadowych. 

Wiadomość ta wywołała wśród ogó-
i lu bezrobotnych silne zaniepokojenie. 

Raut ligi morskiej 
i rzecznej. 

Jedną z najeletfatszycb zabarw tego­
rocznego karnawału stanowić będzie 
bezwątpienia wielki, reprezentacyjny 
raut ligi morskiej i rzecznej, oddziału 
w Łodzi, który odbędzie się w salonach 
rady miejskiej, przy uL Pomorskiej, w 
dniu rocznicy wkroczenia wojsk pol­
skich nad polskie morze, i.), we środę 
dnia 10 b.m. 

Protektorat nad rautem przyjęli wo­
jewoda łódzki, minister Ludwik Darow-
ski, wraz z małżonką. 

Do komitetu urządzającego raut na­
leżą: panie: generałowa Arctowa, admi 
rałowa Borowska, pułkownikowa Iwa­
nowska, A. Grohmanowa, J. Łuszczew­
ska i skarbniczka Ł. Pfeifrówna, oraz pa 
nowie: admirał Borowski, prezes M. 
Dienstl-Dąbrowa, wice-prezes E. Romo 
cki i sekretarz red. Tarłowskł. 

Na prawdziwie artystyczny program 
rautu złożą się m. in. występy p. Marji 
Malickiej, ulubienicy publiczności łódz­
kiej, p, Órleckiej (śpiew), p. dyr. Tyra-
kowskiej (fortepian), dra Schichta 
(śpiew), podwójnego kwartetu Tow. 
śpiew. im. Szopena, pełnej orkiestry sym 
fonicznej 31 p.p. Strz. Kan. i w. in. 

Nie ulega wątpliwości, że zarówno 
szlachetny cel imprezy, mianowicie za 
łożenie schroniska na Helu, gdzie będą 
mogły wywczasy letnie spędzić mniej 
zamożne warstwy naszego miasta, jakc 
też i doborowy program artystyczny rau 
tu powinny po po brzegi w dniu 10 bm 
wypełnić salę rady miejskiej, zwłaszcza, 
że pomimo niskiej ceny wstępu (3 zł.) 
na raucie będzie do dyspozycji bezpłat­
ny bufet, urządzony staraniem pań ko­
mitetowych. 

Zaproszenia wydaje sekretarjat w lo 
kalu Ligi (ul. Piotrkowska 92) codzien­
nie w godz. od 5 do 7 wiecz. Telefony 
komitetu 115 i 220. 

- J e s t e ś nie golony!... 
— Przepraszam, ogoliłem 

taczcłaś sic ubierać!... 



Str. S. J\ \ l < t T P O W AN A IKL.IKA* 

Polała sią woda dyskusit budżetowe/. 

ZREZYGNOWANA OPOZYCJA RADZIECKA 
nie chce brać udziału w obradach, uważając to za bezcelowe. 

Magistrat i rada m. Łodzi kompromitują ideę samorządową. 
Z loży prasowej. 

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej było 
pewnem samooskarżcnlun dla rządzące] ulek-
zoścl. 

Referent budżetu r- Fcller (N.P.R) z s iana 
»r<;j . /. Iście ang1c|ska ilegm.i I spokojem, Jak 
(dyby go (a sprawa wogóle nie obchodziła, od­
czyta! swój rclcrat o budżecie. 

Referent dowodził, żo budżet na rok 1926 
niewiele różni sie od budżetu z roku ubiegłego, 
skreślono bowiem „tylko*4 kilka „drobnych, nic 
neznaczacych" pozycji — ot i wszystko. 

Tych „drobnostek" iest jednak sporo. 
Ci, co dzisiaj kneblując usta opozycji uenwa 

faja. budżet, będą musieli joszcze zdać kiedyś 
T tego sprawc Jeśli nic przed własoom sumie-
liem, to przód oplnja ogólną. 

Oszczędności, uzyskanych kosztem najżywot 
niejszych lustytucjl. kosztem oświaty 1 kultury, 
oraz hyglcny, nic można nazwać tem mianem. 

Oszczędzać należy, ale nie w ten sposób, że 
by Jednym ruchem nieodpowiedzialnej reki 
skreślić żywot tylu instytucji, bo spójrzmy, ko-
<nuz cofnięto subsydja? 

Orkiestrze IllharmonlczneJ — 20.000 zł., wyż­
szej szkole nauk społecznych I politycznych— 
10.000 zł-, T- O. Z. — 3-500 1 L d-

Z kolei spójrzmy, jakie instytucjo skasowano: 
W pierwszym rzędzie 300 szkół wieczor­

nych, Internat dla dzieci zaniedbanych, ambula­
toria, szpital zapasowy, klinikę dentystyczna, 
gimnazjum im. Piłsudskiego etc. 

Oto lista grzechów rządzące) większości. 

Pierwsze, poświecone sprawie bud­
żetu, posiedzenie rady otworzy! prezes 
Fichna o godz. 8.25, a więc jak zwykle 
z opóźnieniem. 

Porządek dzienny obejmował trzy 
punkty: 1) komunikaty, 2) sprawozda­
nie kom. skarbowo - budżetowej w 
przedmiocie zaciągnięcia pożyczki ze 
skarbu państwa w sumie 100,000 z?, dla 
bezrobotnych, 3) obrady nad budżetem. 

Ponieważ zaraz na wstępie uchwało 
no wniosek kom. skabowo - budżetowej 
przystąpiono do debat nad budżetem. 

Referował tą sprawę r. Felfer, który 
w krótkich słowach porównał budżet o-
becny z zeszłorocznym. 

Następnie przemawiał p. prez. Cy-
narski. 

Co mówił — niewiadomo, bowiem p. 
Cynarski przemawiał tak cicho, „śpie­
wał sobie a muzom", że z przemówie­
nia jego nie można było uchwycić ani 
jednego sio we. 

Następny mówca p. Kulamowicz ope 
rował tylko zawrotneml cyframi nie mó 
wiąc jednak nic, godnego uwagi. 

Wreszcie przystąpiono do dyskusji. 

Pierwszy zabrał głos r . Holenderski, 
który dowodził, że gospodarka magi­
stratu jest fatalna, że budżet krzywdzi 
mniejszość narodową itp. 

Następny mówca r. Fiedler, polemi­
zował ze swoim przedmówcą, wreszcie 
wyraził w imieniu „kola narodowego" 
votum / . i tania magistratowi. 

Dr. Szweig, w swem przemówieniu 
wskazał na to, że 

MAGISTRAT I RADA WLASNORECZ 
NIE PODKOPAŁY SWÓJ AUTORY­

TET, 
że ludność nie zwraca się. z petycjami 
!o rady lub magistratu lecz do woje­
wództwa. 

Następnie wnosi cały szereg popra­
wek do budżetu. 

Następny mówca sen. Kopciński 
kładł główny nacisk na szkolnictwo, z 
którem obchodzą się po macoszemu. 

Zwrócił uwagę, na skutki, jakie wy­
woła zniesienie dodatku ekonomicznego 
nauczycielom itd. 

R. Praszkier był bodajże pierwszym 
mówcą, który się ściśle irzymał tematu. 
Twierdził, żc żyjemy jio nad stan, że 
budżet Jest nierealny, papierowy, że bę 
dzle duży niedobór, a co za tera idzie 

PLAJTA, SROMOTNA PLAJTA! 
A więc trzeba redukować. 
Co? — łatwa odpowiedź — szkoły! 
To też r. Praszkier żądał dalszej re­

dukcji szkół ijowszechnych. 

-~ Trzeba zamknąć seminaria nau­
czycielskie, ponieważ robimy nauczycie 
li na eksport. A uważam, żc możemy 
coś innego eksportować. 

Nożyce magistrackich oszczędności 
tną ua prawo i lewo — wszystko, co im 
pod ostrza podpadnie. 

Wiele subsydjów miejskich czy to na 
Instytucje kulturalne, czy też oświato­
we zostało zmniejszonych, lub zupełnie 
skasowanych. 

Wiemy już dużo w tym względzie o 
szkołach wieczorowych, ochronkach, u-
r,-odzie stanu cywilnego, a teraz dowla 
dujemy się o nowej Instytucji, której nie 
ominęły nożyce magistrackiej oszczędno 
ści. 

Jest nlem miejskie biuro adresowe, 
mieszczące sie przy ulicy Pustej Nr. 13. 

Do roku 1922 biuro adresowe Istnia­
ło przy urzędzie śledczym i działalność 
jego zakrojona była na znacznie mniej­
szą skalę, bowiem korzystały z niego 
tylko sfery rządowe I komunalne. 

Od czasu usamodzielnienia się prace 
biura adresowego poczęły oddawać nie 
ocenione usługi szerokim rzeszom pu­
bliczności. 

Istnienie biura opierało się na samo­
wystarczalności materialnej. 

Nie jest to rzeczą łatwą, tymbardziej 
że w biurze zatrudnionych jest 15 pra­
cowników stałych, a obecnie, w związ­
ku z gruntowną reorganizacją biura, 
przyjęto na czas trwania prac reorgani 
zacyjnych jeszcze 17 osób. 

Wysokość poborów pracowników tej 
instytucji zrównana jest z placami prze 
wldzianemi dla urzędników państwo­
wych odpowiednich kategorji. 

Biuro czerpie swe dochody z udzie­
lenia infomacjl osobom prywatnym i ze 
sprzedaży kart meldunkowych. Poza­
tem otrzymywało dotychczas od magi­
stratu 3000 złotych miesięcznie. 

Gołs z lewicy: — Jaja!.., 
Następnie r. Praszkier mówił o ko­

niecznej reorganizacji gazowni, o ben­
zolach, olejkach itp. 

Wogóle mówił bardzo ..fachowo", 
ale bez llnjl wytycznej, i niezbyt przeko 
nywującą. 

Przemówienie r. Kempnera było bez 
wzglęnle najlepszem w dniu wczoraj­
szym. 

Na wstępie mówca zaznaczył, że ter 
min jest za krótki, że nikt nie ma czasu 
na dokładne zapoznanie sie z budżetem 
obejmującym 280 stron druku. 

— Żyjemy pod znakiem oszczędno­
ści — mówi r. Kempner — ale 

prezydium rady miejskiej osiągnęło re-

Suma ta nie stanowiła bynajmniej 
żadnego subsydium, lecz była zwykła 
zapłatą za czynności, wykonyM - ane dla 
wiadz samorządowych. 

Czynności te polegają na sporządze­
niu statystyki ludności, spisów podatko 
wycb oraz na załatwianiu specjalnej ko 
respondenci! dla wszystkich wydziałów 
magistrackich 

Suma ta została jednak w nowym 
budżecie magistratu skreślona. 

Musimy jeszcze nadmienić, że z usług 
biura adresowego korzysta jeszcze cały 
szereg urzędów państwowych, lecz zu 
pełnie bezpłatnie, choć w innych mia­
stach za wszelkie czynności biura adre 
sowego dla urzędów państwowych biu 
ra otrzymują odpowiednią zapłatę. 

Głównym zwierzchnikiem łódzkiego 
biura adresowego jest na terenie Łodzi 
komisarz rządu p. Iżycki, zaś praw­
nym wykonawcą jego zleceń I zarazem 
kierownikiem biura jest p. Sltkowski, 
który położył wielkie zasługi na polu 
rozwoju tej instytucji. 

Biuro czynne jest od godziny 8-ej ra 
no do 10-ej wiecz. i przez ten czas za­
łatwia przeciętnie około 600 spraw 
dziennie, w tem ponad 500 — urzędo­
wych. 

Osoby prywatne za informacje płacą 
20 groszy, niezamożni zaś korzystają z 
usług biura zupełnie bezpłatnie. 

Trudno zaiste zrozumieć sens tych 
niezwykłych lapsusów „oszczędnościo 

wych" łódzkiego magistratu, który usta 
la nowe, zgoła nieuzasadnione subsydja 
dla instytucji o nikłej wartości społecz­
nej, pozbawiając jednocześnie możności 
istnienia instytucję rzeczywiście po­
trzebną 1 pracująca z korzyścią dla o-
gółu. 

kord, w tym kierunku, wyznaczając na 
przemówienie w 2 czytaniu 12 minut, 

w 3 — 6 minut 
(brawa na lewicy 1 galerii). 

Wobec powyższego r. Kempner W. 
Imieniu swej frakcji oświadcza, żc 

UDZIAŁU W SZCZEGÓŁOWEJ DY­
SKUSJI BRACN1E BĘDZIE. 

Przemówienie swe zakończył r. 
Kempner życzeniem skierowanem pod 
adresem rady, by oszczędności poczy­
nione w czasie przemówień, udało się 
zastosować i do budżetu. 

Następny mówca r. Lichtensztajn za 
rzucał większości, że boi się demokraci! 
że daje sobą kierować władzom central 
uym, że podkopała autorytet demokra­
tycznego samorządu. 

W czasie przemówienia r. Lichten» 
sztajna r. Credowa wtrąca głośno jakiś 
dowcip. 

R. RapaJski: Pani Credowa studiuje 
„Wolne Żarty". 

Z kolei r. Lichtensztajn przytacza 
fakt, że magistrat ściąga nadmierne po- ; 

datku 

— Biedni właściciele bryczek 1 fur­
manek płacą Łodzi podatek 6 razy wiek 
szy niż w Warszawie. 

Wicepr. Wojewódzki: — Im jest le­
piej niż nam. 

R. Lichtensztajn: Trudno,/ jeśli Im ', 
pan zazdrości, p, wiceprezydencie, mo­
że się pan z którymś furmanem zamie­
nić. 

Wreszcie r. Lichtensztajn oświadcza -
że frakcja iego w dyskusji udziału brać 
nie będzie. 

Wiadomości statystyczne 
n a k ł a d e m g ł ó w n e g o u r z ę d u 

s t a t y s t y c z n e g o . 
Ukazał się nr. 2 (Rok 4.). Wiadomo­

ści Statystycznych. Na aktualną treść 
numeru złożyły się: 

Tablice illustrujące handel zagranic* 
ny Polski w miesiącu grudniu 1925 roku 
oraz za cały rok 1925 w porównaniu 
z rokiem 1924-ym. 

Koszty utrzymania w-g obliczeń ko­
misji lokalnych. Ceny hurtowe. (Wskaź­
nik miesięczny pełny i skrócony tygo­
dniowy). Ceny burtowe w Polsce. Ceny 
detaliczne w Warszawie. Przegląd mi ; 
dzynarodowy (ceny giełdowe zbóż. Ce­
ny detaliczne). Wskaźnik cen detalicz­
nych Głównego Urzędu Statystycznego. 
Wskaźnik kosztów żywności w Polsce. 
Porównanie kosztów żywności w mia­
stach. Bank Polski. Obieg pieniężny. Iz 
by Rozrachunkowe. Kursy dewiz w 
Warszawie. Zamknięcia rachunkowe 

gmin Wiejskich. Ludność według zawo­
dów 1 stanowiska społecznego (wojew. 
zachodnie). 

W środę, dnia 3 lutego r. b. zmarł w Grodnie i tamże pochowany został 
B P 

C H Ł A W N A K A L M A N O W I C Z 
b. kupiec I obywatel m Grodna, przeżywszy lat 80. 

o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu . •* 

SYN, S Y H 0 W I I WNUKOWIE-

Magistrat wziął się do „roboty". 
ZAKASAŁ RĘKAWY, WZflfc W RłjCE NOŻYCE 

I TNIE Z DZIKIM UPOREM, CO POD OSTRZA POPADNIE. 
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luSTOEPOBll 
Łódź 

5 lutego 1926 KURJER HANDLOWY aosTR. uprani 
Łódź 

5 lutego 1926 

Przejrzysta gra Sowietów 
ma na celu wc iągn ięc i e d o Rosji k a p i t a ł ó w zagran icznych . 

Ostatnio Łódź była zasypana szere­
giem informacji, pochodzących z Rosji, 
a dotyczących tamtejszych stosunków. 
Wiadomości pochodziły zazwyczaj z do 
brego źródła, tak iż zagranica nie prze 
jęła się niemi. Wszystkie brzmiały jed 
nakowo: ludność rosyjska potrzebuje 
towarów i żadną miarą nie może tego 
głodu zaspokoić na tamtejszym rynku, 
iuż to ze względu na zupełny brak jego 
iuż to ze względu na wysokie ceny. 

Zdawaćby się mogło, iż w tych wa­
runkach otwierają się przed polskim 
Przemysłem włókienniczym świetne ko 
njunktury wywozowe. Jednakowoż tak 
nic jest, gdyż rząd sowiecki nie licząc 
się z tym faktem ogranicza przywóz, 
Powołując się na konieczność ochrony 
bilansu płatniczego. 

Aby tworzyć również moralne 'tło 
dla tej całej akcji, przy pomocy specjaj 
nie zorganizowanych komitetów roz­
głasza się, iż towary zagraniczne nic 
nie są warte i żc ludność ich nie chce. 

Mnżyk rosyjski ze zdziwieniem do­
wiaduje się o tem, gdyż właśnie nikt 
limy jak tylko on domaga się towarów 
zagranicznych, a zwłaszcza manufak­
tury polskiej, do której przywykł 1 któ 
ra w zupełności odpowiada jego w y ­
mogom. 

Jednak władza przechodzi nad tem 
do porządku dziennego. Oficjalnie mó­
wi się o niezadowoleniu ludności z to­
warów zagranicznych. Również konie 
ćzność. ochrony bilansu płatniczego jest 
tylko pozorem, pozbawionym głębsze­
go uzasadnienia. Sowiecki bilans płat 
niczy nic kształtuje sie niepomyślnie, co 
naeży również wnosić z faktów, które 
7-araz przytoczymy. 

Sowiety bowiem okazały gotowość 
dokonania większych zakupów pod 
iym warunkiem jednak, iż otrzymają. 
Jednoroczny kredyt. Gdyby bilans płat 
niczy sowietów przedstawiał się niepo­
myślnie, to oczywiście w zupełności nie 
byłoby mowy o nabywaniu towarów 
zagranicznych. Skoro jednak uzależ-
lia się import od pewnych warunków 
kredytowych, ,to jednak sprawy muszą 
wpełnie' inaczej się przedstawiać. 

Zadanie jednorocznego kredytu jest 
"ardzo chytrym manewrem ze strony 
Sowietów. Wszelkicmi silami starają 
s ' e one wciągnąć kapitał europejski, 
dotychczas można powiedzieć, iż uda­
r ł o im się to jedynie w bardzo ogra­
niczonych rozmiarach. 

Obecnie szykują się do skoku, li-
c*Ac na to, iż ci, którzy dotychczas opc 
r°v>rali na tamtejszym rynku i otrzy­
mywali pełne pokrycie za dostarczony 
*°>var, nic będą chcieli dać sobie wyr ­
wać swoich placówek i zgodzą się na 
^e żądania sowieckie. 

Z chwilą, gdy to się stanic, obligo 
s °wicckic w Europie podwoi się, gdyż 
t y c h c z a s średni termin udzielanych 
kredytów Sowietom wynosił 6 micsię-
cy« Gdy podwoi się obligo zachodu w 
sowietach, to jednocześnie podwoi się 
^interesowanie niemi. 

' Kupiec, który posiada niepewnego 
d f użnika, w którego jednakowoż, wie-
T*y, powiększą mu kredyty, aby w koń 
cą wyjść jakoś z tego interesu. 
•J? W podobnej sytuacji znajduje się 
Europejski przemysłowiec, który wystę 
P u l e jako importer do Rosji. Chce z 
P o wrotc rn zdobyć rosyjskiego konsu­
menta, ale jednocześnie musi ryzyko-
W a ć swój kapitał. 

Mówimy o ryzyku, bowiem tak do-
r z c jak Sowiety dzisiaj płacą, mogą 

jutro nie płacić. Wystarczy tylko, aby 
przyszła chwilowo do władzy skrajna 
grupa, a bylibyśmy świadkami wiel­
kiego krachu. 

Europejski przemysłowiec wierzy, 
iż rynek rosyjski jest dla niego dobrym 
interesem i dlatego też zapomina o nie­
bezpieczeństwach, grożących w posta 
cl ewentualnych zarządzeń rządu so­
wieckiego. Zapomina do tego stopnia, 
iż gotów jest pójść na najbardziej dale-
koidącc ustępstwa, aby móc tylko z 
Rosją handlować. 

Stan ten wykorzystują Sowiety, 
które przy pomocy przemysłu zacho­

dnio - europejskiego wciągają coraz 
więcej kapitał europejski, który zasad­
niczo nie może się pogodzić ze struk­
turą sowiecką. 

Na te fakty zwracamy uwagę, a 
ostatnia gra sowiecka jest wyraźnym 
tego dowodem. 

Pozorne odżegnywanie się od towa­
ru europejskiego i żądanie jednoroczne­
go kredytu ma wyłącznie za zadanie 
wciągnięcie do Rosji kapitału zachod­
niego w większej aniżeli dotychczas 
mierze. 

Dr. I eszek Klrkłen-

Goście sowieccy w Łodzi. 
W imieniu władz państwowych witał ich [I żegnał 

p. wo jewoda Darowski . 
W dniu wczorajszym przybyła do 

Łodzi wycieczka gospodarcza przedsta 
wicieli urzędowych sfer sowieckich, któ 
rzy uczestniczyli w Warszawie przy o-
twarciu polsko - rosyjskiej izby handlo 
wej. Wycieczka przybyła do Łodzi z 
Sosnowca i została powitana o godz. 9 
rano na dworcu kaliskim przez przed­
stawicieli województwa i przemysłu. 
Skład delegacji stanowią: pp. Oskar Da 
niszewskij, dyrektor centralnego zwiąż 
ku przemysłu państwowego ZSSR., Ma 
łyszew, prezes komitetu jarmarcznego 
i prezes jarmarku w Niżnym Nowgoro-
dzie, Matrosoff, dyr. ukraińskiego trustu 
rud. Do delegacji należą również człon­
kowie przedstawicielstwa rosyjskiego 
w Polsce, a mianowicie: p. min. Woj-
kow, poseł przy rządzie w Warszawie, 
p. Natzarenius, szef misji handlowej w 
Warszawie, p. Markisson, naczelnik za 
kupów misji handlowej w Warszawie, 
p. Mołotkowskij, sekretarz poselstwa. 
Jako przedstawiciele władz polskich to 
warzyszyli wycieczce pp.: radca Żabic-
ki, nowo - mianowany radca handlowy 
przy poselstwie polskicm w Moskwie, 
p. naczelnik Pabierkiewicz z minister­
s t w a przemysłu i handlu i p. radca Li-
tauer z M. S. Z. Izbę handlową polsko-
rosyjską reprezentowali pp.: wicepre­
zes mi. Słaboszewicz i dyr. Evert. 

Po krótkiem śniadaniu, spożyłem w 
Grand-Hotelu, goście udali się na zwie 
dzenie fabryk zjednoczonych zakładów 

przemysłowych, K. Schefblera i L. Groh 
mana, a następnie fabryki K. Bennicha, 
poczem odbyło się śniadanie, wydane 
przez związek przemysłu włókiennicze 
go w Grand-Hotelu z udziałem p. wo­
jewody Darowskiego oraz licznych go­
ści ze sfer przemysłowych. 

W imieniu przemysłu włókienniczego 
przywitano delegację krótkiem przemó­
wieniem, wyrażając nadzieję, że wizyta 
delegacji w Łodzi będzie zapoczątkowa 
niem rozwoju stosunków gospodar­
czych między obu krajami. W odpowie 
dzi na to, w dłuższem przemówieniu p . 
Natzarenius podkreślił doniosłe znacze­
nie ścisłych stosunków gospodarczych, 
w jednakowej mierze leżących w intere 
sie obu krajów. Po śniadaniu goście n-
dali się na zwiedzenie fabryki tow. akc. 
I. K. Poznańskiego oraz szkoły miej­
skiej przy ul. Drewnowskiej, poczem 
pociągiem bezpośrednim o godz. 6.40 
wyruszyli w powrotną podróż do W a r 
szawy. 

Goście odprowadzeni zostali na dwo 
rzec przez reprezentantów władz na 
czele z p. wojewodą i szeregiem prze­
mysłowców z obydwu istniejących w 
Łodzi związków. 

Zaznaczyć należy, że delegacja so­
wiecka po otwarciu izby zwiedziła Lu­
blin, Kraków, Zagłębie Górnego Śląska, 
Z Łodzi zaś po jednodniowym pobycie 
w stolicy powróci do Rosji. 

Tabela wygranych loterji 
państwowej. 

5 - l a k l a s a , 1-szy d z i e ń . 
G ł ó w r r e j s z e w y g r a n e . 

Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie 
nia 5-ej klasy polskiej loterji klasycz­
nej, główniejsze wygrane padły na nu­
mery następujące: 

5.000 zł. 4361. 
3.000 zł. 4894. 
Po 2.000 zł. 2458, 33223, 
Po 1.000 zt. 21635, 32562, 35S77, 

47361, 52479, 63249. 
Po 600 zł. 3143, 143.S6, 14992, 16276, 

26606v*28068, 29456, 30664, 31512, 32976, 
34075, 39884, 45566, 47575, 48317, 55377. 

Po 500 zł. 2993, 5017, 8466, 10877, 
15492, 19157, 21158, 28514, 29047, 34088, 
34197, 36042, 73630, 38714, 49408, 51603, 
52315, 54264, 56321. 

u d z i e l a Sekcji 
gry fortepianowej. 

GDAŃSKA 43, 
. . od 10—12 i od-3—ó 

Giełdy zagraniczne. 
GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 4 lutego. 
Notowano w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 123.196—123.504 
czek na Berlin 123.226—123.534 
Reszta notowań jak w dniu wczoraj­

szym. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 4 lutego. 

Notowania końcowe: 
N. Jork 4.86 i pół 
Holandja 12.12 3-16 
Francja 129.55 
Belgja 106.97 d pól 
Włochy 120.9 
Niemcy 20.43 
Szwajcarja 25.23 1-4 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż , 4 lu tego. 

Londyn 129.60 
N. Jork 26.65 i pół 
Belgja 121.20 
Włochy 107.10 
Szwajcarja 513.25 
Praga 79.10 

NOTOWANIA ZŁOTEGO, 
w dniu 4 lutego 1926 r. 

Za 100 z ł o t y c h : 
ZuryĆh 72.50, P r a g a 465, W i e d e ń 

•czeki 97.35—9f.65, b a n k n o t y 96.75-
97.75. L o n d y n za jeden funt sz te r lu igów 
36.—. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku pieniężnym w Łodzi obracano 
dolarami po kursie 7.33 w płaceniu I 
7.34 w żądaniu. 

Tendencja zlekka wzmożona. — Na 
rynku panuje nadal zupełnie minimalny 
ruch. Bank Polski, oddział w Łodzi, 
ofiarował wczoral za dolary kurs 7.28. 

GOTÓWKA. 
Dolary 729 i trzy czwarte, 7.28. 

CZEKL 
Belgja 33.17 i pół, 33.15. 
Londyn 35.5S. 
Nowy Jork 7.30, 729 . 
Paryż 27.41. 
Praga 21.61. 
Szwajcarja 140.75. 
iWiedeń 102,75. 102.65. 
Włochy 29.465. 

Papiery państwowe 1 fłsty zastawne. 
Pożyczka doi. 64, w złotych 467.20. 
Pożyczka k on wersyjna 8 proc. 100. 
Pożyczka kolejowa 120, 126. 
5 p r o c obi. m. Łodzi 925. 
'4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

22. 22.50. 
'4 i pół proc. obL Tow. Kred. m. Wa* 

szawy przedw. 17.50, 18,25, 18, złotowe: 
20. 80, 2120. 

,•• <fy \ "* "rH'""* :' '"' 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 4£0. 
Bank Zachodni 1. 
Bank Handlowy 1.75. 
Bank Zarobkowy 4-
Puls 028 , 0,40. 
Elektryczność 1.60. 
Częstocice 0.85,0.09. 
Cukier 220, 2.12. 
Nobel 1.60, 1.65. 
Lilpop 0.68, 0.69. 
Norblin 0.92. 
Parowozy 020. 
Starachowice 0.88, 0.90. 
Zieleniewski 10. 
Żyrardów 7.90, 8. 
Haberbusch 525. 
Spiess 2. 
Chodorów 4.60. 
Gosławice 1.15. 
Węgiel 1.90, 2.05. 
Węgiel 4 em. 1.85, 2. 
Modrzejów 2.40, 2.30. 
Ostrowieckie 5. 5.05. 
Rudzki 0.95, 1. 1.03. 
Ursus 0.50. 
Zawiercie 720. 
Fitzner 125, 

•4 G R A N D - K I N O > 
D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h ! 

Tragedia Rosi! 
i je] 3 epoki . 

MIKOŁAJ II, KIEREftSKIJ, 
LENIN i TRÓCKL 

SALA FILHARMONJI. = = 

TEATR UKRAIŃSKI 
Dziś 8.30 W. 

Cyganka AZA. 
Bi le ly od zl. 1 do 5 w kasie Fi lharmonii . 

^2 
W . L«p f i i s k i e g o — E w a n g e l i c k a 17 
Orf Iglcgo rnsooczynti:] nowe komplety;: „lutrs 

poizrpKowy" i .,di,n zaawansowanych" 
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• D z i ś i dni n a s t ą p n v c h ! 

Gościnne występy 
znakomitego bary-
— tona — „CUD WILKÓW" 

MIKOŁAJA JACHNO wn<,wym"•»"»•"« 
0 1 J I I I W S I J S U I T MIISTA I I M M L I I ' ISAASE PO 1 z ł . I ON l IT. Z'M4"I""" "TÓL 

crunami i t p. przyjmuje kancelaria .Luny*. 
mmm 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi, wyrokiem z dnia 

26-go stycznia 1936 r. za nr. Z- 10/26 
POSTANOWIŁ: 

1) ociosie upadłość firmie „E- Polaków 1 
S-ka" w Łodzi, ul. Piotrkowska ur. 33; 2) chwi­
le otwarcia upadłości oznaczyć oa dziuń 20 
września 1925 r.; 3) zamianować sędzia komi­
sarzem sędziego handlowego Hermana Wilde: 
4) zamianować kuratorem upadłości adwokata 
Zygfryda Brauna w Łodzi; 5) nakazać opieczo-
towanle majątku upadłej, gdziekolwiek on sie 
znajduje; 6) dokonać publikacji wyroku niniej­
szego zgodnie z przepisem art. 457. K- H.t 7) 
uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na za­
sadzie art 2 punkt 4 dekretu z dnia 7 lutego 
1919 r-; 8) wyrok opatrzyć rygorem tymczaso­
wego wykonania; 9) odpis wyroku zakomuni­
kować prokuratorowi przy Sądzie Okresowym 
w Łodzi-

Kurator: Adwokat Z y g f r y d B r a u n . 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz Upadłości firmy „E. Pola­

ków 1 S-ka" na zasadzie arŁ, 447—480 K- H. 
wzywa wszystkich wierzycieli wyżej wymie­
nionej, aby stawili sio w dniu 11 lutego 1926 r. 
o godz. 10-tej r. w sali nr. 57 Sadu Okręgowe­
go w Łodzi przy ul. Pańskiej nr. 115, celem 
uformowania listy wierzycieli oraz dokonania 
wyboru kandydatów na syndyków tymczaso­
wych upadłości. 

Sędzia Komisarz podp. H e r m a n Wi lda. 
Za zgodność 

Kurator upadł. podp. Adw. Z y g f r y d B raun . 

Bibloteka Handlowo-Ekonomiczna 
niezbędna dla każdego handlowca, bankowca biurallfty 

młodzieży kształcącej się zawodowo. 
r—.-r- • -• CENA TOMIKU 75 gr. i . • 

w prenumeracie kwartalnej za 9 tomów zip, 5.40. 
Dotychczas wyszły: Wizytator szkół handl, prof. Szyc 
.Zasady księgowości"; dyrektor Szkoły Handl prof. Cezak 
.Geografia pospodarcza". Szczegółowe prospekty 1 egzem, 
plarze okazowe za nadesłaniem znaczków na 76 gr. Warsza­
wa, Tow. Wyd. „Ró|" sp. z o . o . Kredytował. Konto PJCO. 

9880 Żądać we wszystkieb księgarniach. 

Spieszcie, Dy n ie sp()2ol(i & , f t 3 2 
A N G I E L S K I E G O . 

Wykłady metodą Berlltza, rozpoczną sie w trodę 
flnia 3 go lutego o godzinie 6-ej wlecz. Opłata miesięczna 
lylko zł. 7.50. — Zapisy w Gimnazjum, Wólczańska łft 23 
:odz. od 5—8 wlecz. 
319-7 Llngwistka R. B e r m a n - S I n g e r o w a . 

Metale n a j n o w s z y c h m o d e l i 
•paciaku. SYPIALNIE, S T O Ł O W E 

poleca aa dogodnych wa, n1<aca 
Z a k ł a d m e b l o w y 

A K A R K C J T TOIRTWRTIŁŁ • • a , f T l r% I %Vrl I Ipj,tro, oficyna 
Przyimuie obstalunkl. reperacje i odświeżanie. 

*KXKXXXXXKKXXXXXXXX 
J u ż n a l e ż y 

stosować Jedyny i wypró­
bowany środek na odmro­

żenie 
I! 
FRIGORIN 
I „MOTOR" 

UM W apłcKacb I TKL. APT 

ZAWIADiiMIBNIE. 
Niniejszym podajemy do wiadomości, Ze 

nasz skład manufaktury PRZENIESIONY 
Z O S T A Ł do lokalu przy ut. 

•BjjBjajBjajB mmm 
Wmmfmm 

Piotrhowshiej 58 

Południowa Nr 2ó 
telet. 40-26. 

Specjalista chorór 
kornych 1 wene 
ycznych Leczeni, 

światłem 'Lamp* 
kwarcowa) 
Przyimuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

TECZKĘ ŻÓŁTĄ SKÓRZANĄ 
zabraną przez omyłkę z Banku Gospodarstwa Krajowego zawiera­
jącą rachunki i dokumenty prosimy zwrócić za sowitem wyrjagro. 
dzenlem do biura Stanisława GOSZCZYŃSKIEGO Łódź. ul 
Ikłego J* 85. 

Kilin-
567 

I 
* m 

pa 
1 

mm 
Z powodu Likwidacji h j 

1 Z U P E Ł N A W Y P R Z E D A Ż F 
g MEBLI, DYWANÓW. Ł Ó Ż E K METALOWYCH g 

I 
Całe urządzenia oraz pojedyncze sztuki po cenach najniższych 

MAOAZYN MEBLI 

Władysława Romlszowsklego 
Piotrkowska J& 116, I piętro, f ront 

t e l . 21-61 . 

artykułów spożywczych, kolonialnych, 
owoców suszonych, poszukuje dzlelne-

Uwzglednieni zostaną re-
mający doświadczenie facho­

we i długoletnią praktykę. Referencie 
obowiązkowe Oferty przyjmuje „Po-

Ianonce* Gdańsk, pod szyfr 162/G. 

go zastępcy 
flektancl, 

2pokoje 
z kuchnia, przedp. 
z wygodami, świeżo remontów. 

natychmiast do odstąpienia. 
Wiadomość; u l - Zielona 65, Iii p. m. 19 

od godz 1 do 7 e | w. 

Lokal frontowy, 
narożny, sklep, róg EwangleHcklej 
i Piotrkowskiej z urządzeniem 

do odstąpienia. 
Wiadomość: tel. 11-43, od godz. 9 

do l e i . 

Poszukuję 

2 poKoje 
z kuchnią 

słoneczne, z wygodami. 
Oferty „K. Ł". 

u i m I 5 1 1 H 1 M u I . J I I I ix ' 

S z k o ł a Plastyki 
I T a ń c ó w Rytmicznych 

Zenobii Jnatnftl 
Przyjmuje od Stycznia zapisy na kurs 
wyiszy i niższy. Opłatą dla pań pra­
cujących zniZon", dla uczenie azkół 
powszechnych 4 i 5 zł. miesięcznie. 
Dzieci przyjmowane od 4 łat Komplet 
gimnastyki higienicznej na odtłuszcze­
nie (dla pań mężatek). Lekcje solowe 
plastyki i tańca rytmicznego. Zapisy 
w poniedziałki i czwartki oa 6 do 9 g. 
Gdańska 29. prawa oŁ, I p. oraz we 
wtorki i piątki od 5 do 9 g Piotrkow­
ska 84, prawa o i . I wejście. II piętro. 

O D C I S K I 
Z G R U B I A Ł Ą 

B B O D A W K I 

'.POmtOTtOB 
„ K L A W I O L " 

iiLLflRCBgiPflBH. 

RUTYNOWANA 
KORESPONDENTKA 

w Językach polskim, francuskim, an 
gielsklm, niemieckim I rosyiskim 
posiadająca wiele lat praktyki, ste 
oe-grafująca i pisząca na maszynie 
szuka odpowiedniego stanowiska, ew 
sekretarki lub na wyjazd Oleity sub 
,D o* do tdmlnlstracjl niniejszego 
pisma 360-~ 

Dr. med, 

Or. med. 

NAJWYŻSZE CENY ZA 
Zgłaszać się do fir 
my A. Kantor, Łódź 

Grand-Holcl. 

Ogłoszenia drobne 

Zawadzka Hg 1 
Telelon Nr. 25-38 
Choroby skórni 

włosów. weneryc; 
ne i moczoołciowt 
(leczenie łwlatlerr 
Lampa kwarcowa 

promieniarr' 
iJóntgena 

Przyimuje od 9—2 
i od 5—8 

Ola pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze 

kalnia. 

I U T O sprzedam 
1 natychmiast Wia 
domość ul. Przejazd 
49, m. 6. 583 - 6 

przedam 6 pokoi, 
wszelkie wygody 

gaz. elektryczność, 
telefon, rntrecole, 
wmurowane szały, 
2 balkony, bardzo 
słoneczne, cieple. 
pierwsze piętro, 

front Ofertv: do 
adm. ,11 Republiki" 
.Słońce". 565 

poszukuje iakiejkol 
wiek posady w ban 
ko. biurze lub in 
nym przedsiębior­

stwie. 
Łaskawe oferty su 

H, 4 . 

Samochód landolel-
ka 6- osobowy 

sprzedam zaraz. 
Bałucki Rynek 5. 

637—; 

DTCNOGRAFJI *y-
JlL ucza wszyst­
kich !<6iownie bez* 
płatnie, celem pro­

pagandy Instytut 
Stenograficzny An­

toniego Woinars, 
Waiszawa, Kruca 
Nt 26 69-SS 

Pedagog rutynowa-
- ny specjalność 

matemałyka, iizyka 
przysposabia z kur-
su 6 klas w 50 lek 
c|i, ceny przystęp' 
ne: Mazur, Pańska 
54. 84, 

Potrzebni spr?edaw 
cy, sprzedawczy­

n i . Duły zarobek-
Piotrkowska 79 

prawa oficyna I-sze 
wejście 584—7 

Lokale 

pokój umeblowany 
r z oddzielnam 
wejściem przy inte­
ligentnej rodzinie 
Pańska 11 mieszk 

547-'78'9, front, II piętro 
- 5 7 0 

duży, ładny 

LOKAL 
frontowy, 

składający ale: ze 
sklepu j dwóch po 

koi. 
Wiadomość: Zgler 
•ka 7, Piotrowski 

521—i 

Pokój do wynajęcia 
umeblowany od 

zaraz- Sienkiewicza 
63 m. 15. 534—7 

Pokój umeblowany 
do V. y i i , - i u ; i : i . t . 

Przejazd 40, ra- 10 
—585 

Wykwintna pra 
cownia sukien 

poszuKuje 
WYKWAL.FLKOWANĄ KRAWTZYNIE 
do powiększenia 

pracowni. Zgłaszać; 
się niezwłocznie do 
administracji dla K . 

564—7 

do wypożyczen ia . 
Gdańska 64. m. 12 

M. Naborowski. 
5 1 5 - 5 

Poszukuję 

z kapitałem do ban 
dtu z Mandżurią, 
ewcntulnic przed­

stawicielstwa na 
Harbin. Zgłoszenia 
do adm. nil. Repu 
Miki" pod .Chiny' 

—5£9| 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. Pi 

ramowicza 11 ra. 21 
od 1 - 5 . 

Odnajmę pokój u-
meblowany mai' 

żeństwu lub poje 
dyńczej osobie. 

Szkolna 6 mieszk. 6 
od 9 do 1 g, p. p. 

—582 

o baiiu ręcznego 
przyimuje suknie, 

jedwabiem 1 kora* 
iaml. toledo, apli­
kacje i merezki na 
bieiUnle, takie zna 
czenie takowei filet 
' sa Kapy firanki 
story i poduszki. 
Ceny niskie warun­
ki dogodne Potrzeb 
ne panny do raerei 
ki « haftu. Maigu-
lies. Kilińskiego 4e 
I p . front. 572—J 

PrzybłąKał się pies 
(suka) bronzowy 

uszy i ogon obcięte 
Brzezińska '- 101 

519—J 

fi Zagubione • 
• dokumenty I 

Joginąi dowód o s o -
Ł bisty wydany W 
Sieradzu i papiery 
rzemieślnicze na 

imię Michała Bek*" 
ra. 516—< 

iaginęta nadkart* 
wyd. w fabr 1 K-

Poznańskiego na 
imię Jana Cieszków 
skiego. 560 

f ioneczny pokój u-
u meblowany za 
zł. 40 do oddania. 
Oferty pod .Słoń­
ca*. 575 

Do wynajęcia pokój 
umeblowany. Li­

powa 25, 111 p., m 
12. 5 3 1 - 5 

Ookój umeblowany 
r zaraz do oddania 
(solidnemu panu) 

Lipowa 56. m. 12, 
front, 3 piętro. 583 

Przyjmę mężczyzn 
na mieszkanie, 

[Al, Kościuszki U . 
ra. 12. 6 4 0 - 6 

Nauka tg 

WYCHOWANIE § 
czeń 8-mcj kl. u-
dziela kccpetycjl 
Lekcja 1 złoty, 

Łaak oleriy sub, 
Uozeń*. 587-6 

Zaginęła karla od' 
roezeoia wyd. 

przez 38 p. p, * 
Przemyślu na lnu* 
Marcina Góralski*' 
go 561 

Stanisław Koncza" 
rek zagubił kart* 

wojskową wydana 
w Łodzi. 

Kim j e s t e ś ? 
Nsdeśliicharakiai 

pisma swój lun za* 
mteresow. osoby, 

zakomunikuj: !nnc 
rok, miesiąc uto'1*" 
Otrzymasz szczegót' 
analizę charakter* 

określeni* talel, 
w«d zdolności, 

przeznacz. An,sll*4 
wysyłam po otrzy* 
mlniu 3 zł Osontś-
cie przyimuje od I 
Protokóły, ode««y 
nodzlekow. na i*y 
bltnie)s?vch osóo* 

stolicy. Wstsja* 
Psyeho • Grafolog. 
Szyller-Szkolnik. 

Ptekns 2 8 - 7 

PRENUMEIATA • a wraz z l lusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- r \ r f > A C 7 Q n i / ł > ^WKCZAJNE: S gi za wiersz milimetr, (na stronie 10 szoait). W TEKŚCIE 40 er za wsi 
llnitmuianai "RBB"nhllki" F1*?'£ Lod7-' 4 t l 20 m i e s i ę c z n i e . - Zamlejcow* V ^ y i U b Z C l l l d . mil (na stronie 4 szoglty). NEKROLOGI i NADESLAME 30 gr. zs wiersz mil (na 4~ szpalt, 

.IIUtllUNOIIKI DliPUllllll 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn. , ^ . , —Zaręczynowe I zaślub po tekście 10 słoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 prd 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drotej. 7.a terminowy oruK ogłoszeń adinin. nie odpowiada Oobne 10 gr. Poszukiwanie pracy S gr. Nalmntelsze 50 J J , l ln8trowan> Republika" i „Ezpress Wieczorny" łącznic t odnoszeniem do domu zl. 7.50 mes. J , m i • ,i . . . . j» 

Wydawca,! Dr. Leszek Klrkian. Ecdakton Waeław Smolaki, - = Czeiookami wydawnictwa ^Republika* sp. zogt , odp.. Piotrkowska 19 i l i 


